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PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

T R E Ś Ć :
B a d a n i e t u r b i n y p a r o w e j o m o c y e l e k t r y c z -

n e i 150 kW, p r z y 5500 obr./min, z m i ę d z y s t o p n i o -
w e m o d d a w a n i e m p a r y (dok,), nap. A. Uklański.

P r z y k ł a d w y ł u g o w y w a n i a m o s i ą d z u p r z e z
r o z t w ó r s o l i n a p . Inż. W. Łoskiewicz, adjunkt Aka-
demji Górniczej w Krakowie.

P r o g r a m z a s t o s o w a n i a z a s a d n a u k o w e j o r g a -
n i z a c j i p r a c y d o w a r s z t a t ó w k o l e j o w y c h
i d o t y c h c z a s o w a d z i a ł a l n o ś ć w t y m k i e -
r u n k u , nap. Inż. J . Wagner.

N a s y p l i n j i ś r e d n i c o w e j i s t a c j a k a n a ł o w a
w W a r s z a w i e , nap. Inż. L, Gembarzewski,

N e k r o l o g i a : Ś. p, Józef Wierusz-Kowalski.
P r z e g l ą d p i s m t e c h n i c z n y c h .
K r o n i k a .
S p r a w o z d a n i a i p r a c e P o l s k i e g o K o m i -

t e t u E n e r g e t y c z n e g o .
W i a d o i D o ś c i P o l s k i e g o K o m h i t e t u N o r m a-

i i z ą.c y j b e ig o.

S O M M A I R E:
E s s a i d e l a t u r b i n ę a v a p e u r d e 150 kW, a p r i s e

d e v a p e u r (suitę et fin), par M. A. Uklański.
S u r u n c a s d u l e s s i v a g e d e l a i t o n p a r l a s o l u t i o n

d e s e 1, par M. W . Łoskiewicz, Ingenieur, adjoint a l 'Aca-
demie des Mines ' d e Cracovie .

P r o g r a m m e d e 1 ' i n t r o d u c t i o n d e s p r i n c i p e s d e
1 ' o r g a n i s a t i o n s c i e n t i f i q u e d u t r a v a i 1 d a n s
ł e s a t e l i e r s d e r e p a r a t i o n d e s c h e m i n s d e fer,
e n P o l o g n e , par M. J . Wagner, Ingenieur. >;'

Q u e l q u e s p r o b l e m e s c o n c e r n a n t 1 ' a m e n a g e m e n t
d e l a v i l l e d e V a r s o v i e , p a r M. L. Gembarzewski,
Ingenieur. : '

N ć c r o l o g i e : J, Wierusz-Kowalski, Dr., Professeur.
l n f o r m a t i o n s d i v e r s e s .
S o c i e t e s s a v a n t e s e t i n d u s t r i e l l e s .
B u l l e t i n d u C o m i t e P o l o n a i s d e 1 ' E n e r g i e .
B u l l e t i n d e l a C o m m i s s i o n P o l o n a i s e d e S t a n -

d a r d i s a t i o n.

Badanie turbiny parowej o mocy elektrycznej 150 kW;
przy 5500 obr./min, z międzystopniowem oddawaniem pary.*'

Napisał Aleksander Uklański.

v.
Wyprowadzimy niżej wzór t e o r e t y c z n y na

oszczędność, uzyskaną przy pobieraniu pary,
której określenie wyraziliśmy już poprzednio jako

albo Gb.ib~\-G'.i'
Gb.it-{-&.i' ' '

Zakładając i —i', otrzymamy wzór prostszy
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w którym możemy nazwać wyraz Gb. -j- zreduko-
b

waną ilością pary odebranej.
Ze wzoru (3) otrzymamy

zatem
-G'=Gb,
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ALi

Drugi czynnik da się przekształcić, jeśli uwzględ-
nimy, że

AL i i (9)
.:_'. • • • ( 1 0 )

. . . . . (U)

• • ' • ( 1 1 a )
przyczem

Równania (10) i (11) stanowią pewne uproszcze-
nie w stosunku do rys. 9 i oznaczeń użytych po-
przednio, wynika z nich bowiem ib — i,i.

*) Dokończenie do str, 1036 w N° 49 r. b,

wALi
'' ALi

Gb.i
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_ALtw •
i~ AL °

Gb

+ Q'
zaś podstawiając &-(,= . , mamy

albo
ALi

_ 4^±YL „li Q&
— ALi ' i b ' QbĄ-Q' ••

w ib — ALIN Qb

(12)

AL-w-\-ALiN' ib : Q6-i-.Q' ' *-:- ( 1 2 a ? l ;
Wzór (12\ względnie równoważny mu (12a), po-

zwalają na zbadanie zależności spółczynnika s od na-
stępujących c z y n n i k ó w ; ,'

a) obciążenia turbiny,
b) ilości odbieranego ciepła, j i
c) ciśnienia pary pobieranej, •' !',

' ALiW . : •, :. .'•'..,• i :

d) stosunku -r= . . .
ALiN

Zakładamy, że zawartość ciepła * pary dolo-
towej jest stała. > .i

a) Ze w z r o s t e m obciążenia przy stałych
czynnikach b) i c) rośnie Q' oraz najczęściej rośnie
ALiN (t. j . ia maleje), zatem oszczędność m a l e j e .

Ze s p a d k i e m obciążenia oszczędność rośnie.
b) Ze w z r o s t e m ilości ciepła odbieranego

przy stałych czynnikach a) i,c)..r.ośnie. Qb oraz naj-
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częściej maleje ALw (t. j . i0 rośnie), zatem oszczęd- nia jest wyzyskane c a ł k o w i c i e , jąk w turbinie:
przeciwprężnej z odprowadzeniem., cafej; ilości pary

ilości ciepła odbieranego wylotowej do celów grzejnych, czyli ze sprawnością
ogólną 100%, jeśli pominiemy straty, wyrażone spra-
wnością mechaniczną '/]„, i t. p. Oczywistem już jest

ność r o ś n i e .
Ze s p a d k i e m

oszczędność m a l e j e .
c) Ze w z r o s t e m ciśnienia pary pobieranej

rośnie Q', maleje ALiWi rośnie ALiN, zatem oszczęd- zgóry, że teoretyczna korzyść pobierania pary będziezgóry, y y p
tem większa, im większy będzie ten drugi strumień
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Rys. 32 i 33, Oszczędność przy pracy z pobieraniem pary w zależności od stosunku Ilości ciepła odebranego

do ilości ciepła doprowadzonego.

Ze s p a d k i e m ciśnienia pary pobieranej o-
szczędność r o ś n i e .

d) Ze w z r o s t e m stosunku TT~- oszczędność
ALiN

r o ś n i e , ze s p a d k i e m m a l e j e . Innemi słowy,
oszczędność rośnie ze wzrostem i maleje ze spadkiem
stosunku mocy części wysokoprężnej do mocy części
niskoprężnej.

Zależności te, chociaż tylko ze strony jakościo-
wej, możemy również ustalić niezależnie od wypro-
wadzonego wzoru zapomocą prostego rozumowania.
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zbliżać się będzie do turbiny przeciwprężnej. Wyzy-
skanie ciepła pary wydmuchowej w turbinie prze-
ciwprężnej jest szczególnie korzystne przy małem
obciążeniu, gdy rozchód pary na jednostkę mocy się
zwiększa, przeto w turbinie z pobieraniem pary na-
leży oczekiwać większej oszczędności również przy
mniejszych obciążeniach. Ze względu na całkowite
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Rys. 34 i 35. Oszczędność przy pracy z pobieraniem pary w zależności od stosunku ilości ciepła odebranego
do ilości ciepła zużytego przy pracy bez pobierania pary.

Przez turbinę z pobieraniem pary przepływają
d w a s t r u m i e n i e p a r y : jeden, Go hg/tl, przez
całą turbinę, czyli przez część wysokoprężną i nisko-
prężną, drugi zaś, Ob kg/li, tylko przez część wyso-
koprężną. Ciepło pierwszego strumienia jest wyzy-
skane c z ę ś c i o w o z powodu straty ciepła pary,
uchodzącej do skraplacza. Ciepło drugiego strumie-

wyzyskanie drugiego strumienia, korzystne jest, by
para wykonała w nim możliwie dużą pracę we-
wnętrzną, to jest by opuściła turbinę możliwie nisko
rozprężona, stąd wydaje się jasnem, że niższe ciśnie-
nia Pb, czyli wyższe stosunki A-jiW-, dadzą większe

oszczędności,
ALiN
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VI.
Oszczędność uzyskaną w badanej turbinie przy

pobieraniu pary przedstawiamy przedewszystkiem
w zależności od stosunku ilości ciepła odebranego do
ilości ciepła doprowadzonego (ryś. 32 i 33). Ten spo-
sób przedstawienia używany jest najczęściej ze

względu na to, że stosunek rls = -.- '•

1° daje dobre określenie sposobu pracy turbiny,
bo wielkość jego oznacza, w jakim stopniu turbina
jest zbliżona do zwykłej kondensacyjnej ("/)g = 0),
a w jakim do przeciwprężnej (•%= 1,0);

2° jest jednocześnie miarą wyzyskania ciepła
W turbinie, jako główny składnik sprawności "'i:=='1o+'1g;

3° służy najczęściej jako podstawa wykresu
sprawności (rys. 30 i 31) tak, iż oba wykresy dają
dokładny obraz pracy turbiny;

4° ze Względu na swój charakter ogólny i mo-
żliwość stosowania nie tylko do danej turbiny.

Możemy również przedstawić oszczędności uzy-
skane w zależności od stosunku ilości ciepła odebra-
nego do ilości ciepła zużytego przy pracy bez pobie-
rania pary (rys. 34 i 35), Sposób ten posiada także
charakter ogólny, a używany jest ze względu na wy-
godę obliczenia. Mianowicie możemy wyrazić spół-

nego. Zależności tej nie daje bezpośrednio pierwszy
sposób przedstawienia ani drugi, gdyż temu samemu

stosunkowi ~pv- czy %- nie odpowiada przy różnych

ciśnieniach Pb ta sama ilość ciepła Q,b.
Na wszystkich wykresach, podanych na rys, 32

do 37, widoczny jest wzrost oszczędności ze wzro-
stem ilości ciepła odebranego, stosunkowym czy
bezwzględnym. Szybkość tego wzrostu zmniejsza
się. Przy tej samej ilości ciepła odebranego, ze wzro-
stem ciśnienia pb spadek oszczędności jest naogół
niewielki, przytem większy przy mniejszem obcią-
żeniu, przy pełnem nawet niewidoczny. Oprócz tego
wzrost ciśnienia Pb zmniejsza szybkość wzrostu
oszczędności ze wzrostem ilości ciepła odebranego
oraz zmniejsza zakres możliwego odbioru.

Przy tej samej ilości odebranego ciepła, ze wzro-
stem obciążenia oszczędność się zmniejsza, jednak
dopiero powyżej pewnej granicy, to jest powyżej

pewnego stosunku -Jj* 77 > czy też pewnej ilości cie-
pła Qbi poniżej tej granicy początkowo rośnie, po-
tem maleje.

Wszystkie wykresy są w końcowej części znie-
kształcone ze względu na znaczny spadek zawar-

17

2

10

-
f

i

f

0

/

f

t

~£_

_

-o 9'

0/0
ta*L-r

1

500000 1000000
—»- Odebrana ilość aepfo

Rys. 36.
Oszczędność przy pracy z pobieraniem pary

czynnik oszczędności w nieco inny niż poprzednio
sposób:

Q)

Qb

i, przedstawiając teraz wzrost rozchodu ciepła przy

pobieraniu pary w porównaniu z rozchodem przy pra-

cy bez pobierania pary, to jest stosunek — Q — w za-

leżności od stosunku ~y > możemy jednocześnie na

tym samym wykresie oznaczyć oszczędności, obli-
czone* w'prosty sposób z powyższego wzoru.

Wreszcie trzeci sposób przedstawienia oszczęd-
ności w zależności od ilości ciepła odebranego
(rys. 36 i 37) stanowi niezbędne uzupełnienie wykre-
sów z rys- 27 i 28, z któremi do pewnego stopnia sta-
nowi całość, oraz uwydatnia zależność oszczędności
od ciśnienia -Pb przy tej samej ilości ciepła odebra-

500000 I0O00OO Kal./h
p. Odebrano ilość ciepła Qb

Rys. 37.
w zależności od ilości ciepta odebranego.

tości ciepła pary dolotowej przy mieszaniu pary na-
syconej z parą przegrzaną.
Praca z pobieraniem pary bez regulacji ciśnienia,

(Tabela H).
Wydaje się oczy wistem, że utrzymywanie ci-

śnienia pary pobieranej na poziomie wyższym^ niż
odpowiadający ciśnieniu przy pracy bez pobiara-
nia z m n i e j s z a o s z c z ę d n o ś ć , jaką moglibyśmy
uzyskać, gdyby to ciśnienie mogło być sprowadzo-
ne do możliwie najmniejszego.

Jest to zagadnienie raczej teoretyczne, gdyż
wysokość ciśnienia pary pobieranej jest przepisana
względami zewnętrznemi, ma jednak pewne znacze-
nie praktyczne, jeśli chodzi o wybór warunków pracy.

Dla bliższej oceny straty oszczędności ciepła
wskutek regulacji ciśnienia pary pobieranej, wyko-
nano pomiary przy pracy turbiny z pobieraniem
pary z wyłączoną regulacją ciśnienia (t. j , możliwie
najwięcej otwartym zaworem dławiącym I) oraz
całkowicie otwartym zaworem odcinającym w rurze
odbiorczej (rys, 1), czyli pomiary z największym
odbiorem bez regulacji ciśnienia.

Ciśnienie Pb jako wypadkowe, wywołane przez
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opory w rurze z jednej strony, zaś w zaworze dła-
wiącym I i części niskopręźnej — z drugiej, jest
wówczas możliwie najmniejszem ciśnieniem odbio-
ru, ze względujia największy otwarty przekrój w obu
zaworach: odcinającym'!^ dławiącym I.

Wykresy na rys. 38 przedstawiają wyniki po-
miarów i porównanie z wynikami, otrzymanemi przy
pobieraniu paryjz regulacją ciśnienia.
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Obciążenie
Rys. 38. Rozchód ciepła, sprawność i oszczędność przy

pracy z pobieraniem pary bez regulacji ciśnienia.
Rozchód ciepła na 1 kWh jest mniejszy niż przy

pracy z regulacją dla tej samej wartości Qb (rys.
27 i 28) i zbliża się do minimum w okolicy obcią-
żenia normalnego.

Sprawność f\i prawie nie różni się od spraw-
ności przy pracy z regulacją dla tej samej warto-
ści Tjg (rys. 30 i 31), Stosunek t\s = -jr rośnie po-
woli. Spółczynnik oszczędności ciepła e jest prawie
stały, największy przy obciążeniu ok. 66°ó i, co by-
ło do przewidzenia, znacznie większy niż przy pra-
cy z regulacją dla tej samej wartości Qb, przytem
różnica jest najmniejsza w okolicy obciążenia 66°ó.

Z powyższego wynika, że jeżeli chodzi o od-
biór pewnej ilości ciepła < 0,5 Q, to odbiór bez
użycia regulacji da w znacznym zakresie obciąże-
nia oszczędność prawie stałą, równą ok. 15%, Jeże-
li konieczne jest utrzymywanie ciśnieniapt na sta-
łym wyższym poziomie, to strata oszczędności, ja-
ką to pociągnie za sobą, będzie najmniejsza przy
obciążeniu ok. 66%.

Wyniki pomiarów tego rodzaju, jak ostatnio
opisane (z pobieraniem pary bez regulacji ciśnie-
nia), zależą od konstrukcji turbiny, od oporów w ru-
rze odbiorczej, zaworach i]t. d., zatem uwagi powyż-
sze nie mają charakteru ogólnego.

Przerachowanie rozchodu pary na warunki
gwarancji.

Przy pełnem obciążeniu ze skraplaczem uzyska-
liśmy rozchód ciepła 6600 Kal/kWfi (pomiar Nr. 6),
co odpowiada 9,475 Jcg/kWh pary o zawartości cie-

pła 697,4 Za///c^ (p = 12f7 aia, i5 = 245°C) przy
ciśnieniu w skraplaczu p 0 = 0,086 ata i spadku adja-
batycznym ALt— 190,3 Kaljhg,

Warunkom gwarancyjnym: p = 13 ttifa, i = 230°,
p„ = 0,08 ato odpowiada i = 688,8 Kal/lcg oraz
ALf = 190 Kał/kg.

Zakładając, że sprawność wewnętrzna w wa-
runkach gwarancyjnych nie ulegnie zmianie, oraz,
że w małym zakresie zmienności zawartości ciepła
pary dolotowej rozchód pary rośnie odwrotnie pro-
porcjonalnie do niej, otrzymamy po przerachowaniu,

czyli rozchód zbliżony do gwarancyjnego (różnica
ok. 1*),

Przy pracy z pobieraniem pary o ciśnieniu
Pb = 4 a£a uzyskaliśmy (pomiar Nr. 49 i 50) przy
obciążeniu 148,4 kW:
Q = 1 521 000 Kal/h przy ^ = 622 500 Kal/h oraz
C = 1 803 000 Kal/h przy Q,b = 963 000 JćaZ/Ti.

Według warunków gwarancyjnych, para odbie-
rana ma zawartość ciepła % = 670 Kal/kg, para
dolotowa i = 688,8 Kal/kg, spadek adjabatyczny
w części akcyjnej wynosi AL'tw= 55,8 Ka'/kg,w czę-
ści reakcyjnej AL'tN = 143 Kal/kg. Gwarancje do-
tyczą odbioru 1000 kg/h, co odpowiada Qb =
= 670 000 Kal/h,

Z wielkości uzyskanych, interpolując, przyQb =
= 670 000 Kal/h otrzymamy Q « 1560 000 Kal/h,
i = 703 Kaljltg, ib = 674 Kal/kg, AL''tWm 56 Kal/kg,
AL'lN£z 146,5 Kallkg,

1560 000 „ „ „ , „ n 670 000 „ .
: 2220 kg h, Ob = -j=^— = 994

6/4
•994 = 1226 kg/h,

G--
703

Go = 2220
Zakładając, że sprawność wewnętrzna w wa-

runkach gwarancyjnych nie ulegnie zmianie, oraz
że w małym zakresie zmienności zawartości ciepła
pary dolotowej rozchód pary rośnie odwrotnie pro-
porcjonalnie do niego, otrzymamy rozchód pary Qb po
przerachowaniu z równania

I
, t w

7 ^ _ _____
n ATI ' const,,
{JTOA1J,tN

'_ — 994). 143,

zaś Gs = 2243. ̂  = 2290 kg/h,

2220 .56 +1226.146,5 = O't. 55,8
6^ = 2243/c_///J,

a Glg = f^==
czyli otrzymaliśmy rozchód zbliżony do gwarancyj-
nego (różnica ok, 2%),

Rozchód pary według wzorów Fornera,
Chcąc zdać sobie sprawę, na czem oparte są

fabryczne gwarancje rozchodu pary, które podaliśmy
na początku, obliczymy rozchód pary według wzo-
rów teoretyczno-doświadczalnych Forner'a.*)

Rozchód pary przy pracy na wydmuch podaje
wzór, ważny dla mocy nominalnej yV„> 150kW,

. (1)• n r "
V 12

Izie — = ~ T Y > t = 230; otrzymamy stąd

Dca20 kg/kWh.

') Zeitschrift des V, D. I. 1922.



Ms 51 PRZEGLĄD TECHNICZNY

Rozchód pary przy pracy ze skraplaczem po-
daje wzór ważny dla mocy nominalnej

K ^ 500KM^310 IcW;

-I) ('-4 1 — V 1 +100 V
)

zaś G" obliczymy ze wzoru (1), zamiast po, wzglę-

dnie — , podstawiającej, = 4, — = = ~ 5 i otrzymamy

D^ 36 kg/h, zatem G" = 36 .150 = 5400 kg/h,
148 M" ' iV„/'v~'

gdzie p = 13, t = 230, próżnia w skraplaczu V= 92^.
Rozszerzając ważność tego wzoru na naszą tur-

binę, otrzymalibyśmy
D?tt 10,9 kg/UWh

Podstawiając zamiast 100 w czwartym nawia-
sie 70, jak we wzorze (1), otrzymamy

D s s 9,6 Icy/k W li,
czyli rozchód zbliżony do gwarancyjnego (różnica
ok. 1%), co zresztą wydaje się przypadkowem.

Rozchód pary przy pobieraniu 1000 kg/h obli-
czymy z równania, wyprowadzonego poprzednio:

zaś <? = 1 6 3 5 - | - 1 0 0 o ( l — g | ! ) =

= 1635 + 696 = 2331 kgjh,
a na jednostkę mocy wypadnie

w którym G'= 10,9.150 = 1635 kg/h, Gb — 1000 kg h,

czyli rozchód większy od gwarancyjnego (różnica
ok. 2,5*).

Podstawiając G' = 9,6 .150 = 1440 kg/h,
otrzymamy

a= H4o+1000
= 1 4 4 0 + 733 = 2173

a na jednostkę mocy wypadnie
U ^ 14,5 kyIIcWh,

czyli rozchód mniejszy odg warancyjnego (różn. ok.4%)

( 1 - Igj j)-

Przykład wyługowywania mosiądzu
przez roztwór soli.

Napisał Inż. W. Łoshle wicz, adjunkt Akademji Górniczej w Krakiwie.

Niedawno mieliśmy możność zaobserwowania
wyługowującego wpływu solanki na tak
zwany mosiądz odporny na działanie wody

morskiej.
Ze względu na dość rzadki wypadek opisu po-

dobnego zjawiska w literaturze technicznej, posta-
nowiliśmy ogłosić uzyskane wyniki').

W salinach wielickich pękł bęben wirówki, na
której odbywa się oddzielanie wykrystalizowanej
soli od zagęszczonej solanki.

Średnica bębna wynosiła 1220 mm, ilość obro-
tów 860. Temperatura solanki wynosi przeciętnie
65 — 55° C.

Rys. 1.
Przełom próbki rozerwanej. Pow. 2,5~X-

Na foŁ 1 (pow. ok. 2,5) widoczny jest prze-
łam porobiła rozerwanej, na którym wyraźnie wi-
dać, że na powierzchniach bębna utworzyła się
warstwa zmienionego materjału. Kolor tej war-

l) Pozwalamy sobie podziękować w tem mieiscu Zarzą-
dowi Salin w Wieliczce za łaskawe pozwolenie na ogłosze-
nie wyników badania.

stwy jest znacznie czerwieńszy, niż materjału ją-
dra mosiężnego.

Grubość warstwy wynosi o-
koło 1 mm, zaś wokoło otwo-
rów— trochę więcej. Warstwa
ta jest bardzo krucha i odłu-
pywa s ę w niektórych miej-
scach bardzo łatwo, w innych
trochę trudniej.

O kruchości tej warstwy da-
je pojęcie zewnętrzny wygląd
próbki rozerwanej łącznie z
kruchą warstwą, przedstawio-
ny na fot. 2 (pow. ok, 2,5).
Pęknięcia koń :zą się przy ze-
tknięciu ze zdrowym materja-
łem, jak to zaobserwowano
po zestruganiu warstwy kru-
chej.

Zewnętrznie warstwa ta po-
siada wygląd metaliczny i z
koloru przypomina spatyno-
wany bronz.

Analiza chemiczna materja-
łu zdrowego i warstwy zmienio-
nej wykazała znaczne zmniej-
szenie zawartości cynku i po-
większenie zawartości miedii
i cyny w warstwie zewnętrz-
nej.

Wyniki analizy tych dwóch
warstw podane są w tabeli I.

T A B E L A
materiał zdrowy

Cu 61,17%
Zn 37,30 „
Sn 1,21 „
Al 0,09 „
Fe 0,07 „
Pb 0,04 „

Rys. 2.
Widok zewn. próbki

Pow. 2,5 X-
I.
skorupa zewnętrzna

65,10-?6
33,01 V .

1,34 „
0,12 .,

' 0.08 „
ślady



1100 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

Budowa mikroskopowa mosiądzu o składzie Pod względem odporności na działanie wody
powyższym winna wykazać znaczną ilość kryszta- morskiej (słonej), roztwór fj' wykazuje najmniej-
lów roztworu stałego cynku w miedzi a i niewiel- szą odporność i zostaje rozpuszczony przez roz-
ką ilość P'. twór soli.

K

Rys. 3.
Pow. 65-krotne.

Obecność zanieczyszczeń, których s-półczyn-
nik zamiany podług Guillet'a2) jest więjkszy od
jedynki, przesuwa skład strukturalny tego mosią-
dzu w 'Stronę stopów Oi większej zawartości cyniku.
Mianowicie spółczymnik zamiany t dla cyny = 2,
a dla glinu — 6, wobec tego ipodłuig formuły Gtul-
i o n/ n t-1 _ Cu analiz. 100
lei a % Lu tikc. — 77 :̂—j—;,-—— -. 77 -, ,

100 -f- ilosc zamęcz, (ł — 1)
przyczem wpływ poszczególnych składników do-
daje się.

'Powyższy więc mosiądz będzie się przedsta-
wiał pod mikroskopem tak, jalkby zawierał okoł-o
60% miedzi, czyli ilość P' będizie trochę większa,
jak to widać na mikrofotografii 3 (a — jasne, p' —
ciemne),

Jednakże obecność cyny powoduje jeszcze in-
ną zmianą budowy.

Cyna w ilości do 0,7% rozpuszcza się w roz-
tworze stałym a (w mosiądzach O' zawartości Zn
> 40%), po nasyceniu tego roztworu nadmiar jej,
w ilości również około 0,7%, rozpuszcza się w roz-
tworze P, który przy 453° przechodzi w roz-
twór P'3).

W układzie miedź-cyna podobny rozpad roz-
tworu stałego P daje eutektoid (% -4- 8). Ten
składnik & jest twardy, kruchy i pod mikrosko-
pem ukaziuj-e się pad postacią błyszczących nie-
bieskawych plamek i pasemek.

Obecność więc cyny (powyżej 0,72) w mo-sią-
dzu wywołuje tworzenie się składnika podobnego
do 8 z układu miedź-cyna (mikrofot. 4), Ilość te-
go składnika wzrasta w miarę wzrostu zawartości
cyny, zaś ilość P' zmniejsza się. Przy przekrocze-
niu oikoło 1,4% cyny, cała ilość P' zanika i wystę-
puje tylko ten błyszczący twardy i kruchy składnik.

Przy przekroczeniu tej ilości cyny, ilość skład-
nika błyszczącego będzie wzrastać kosztem zmniej-
szenia . ilości roztworu &.

: / V

Rys. 4. Pow. 600-krotne. Duże kryształy a. z bliźniakami
otoczone składnikiem fi', w którym występują białe brzeżki

i punkty składnika o,

Obecność trwałego składnika 8 w P' zwięk-
sza jego odporność na wyługoiwywanie i tem się
tłumaczy dodatek cyny do mosiądzów, które mają
być odlporne na działanie roztworów soli.

Uodpornienie to ma jednak też granice, jak to
widać z załączonych fot. 2 orazmikrofot, 5,6 i 7 na któ-
rych widać stopniowe wyługowywania eutektoidu.

Mikrofotografie 5 i 6 przedstawiają granicę

J) R e v u e de M ć t a l l u r gi e, 1905, str. 97.
3) Baue:r i H a n s e n , Z. £ Mkunde, 1927, N2II, str. 423—

434 i referat na „Werkstofftagung" w Berlinie,

Rys. 5. Granica wyługowywania. Z lewej strony składnik p'
jaśniejszy, z prawej -ciemniejszy (początek wyługowywania).
Przekrój prostopadły do£ powierzchni blachy. Pow. 360 X'

przenikania: na lewo materjał niezmieniony (P' ja-
śniejszy), na prawo — materjał, w którym rozpo-
czął się proces wyługowywania (P' ciemniejszy).
Na mikrofotoigrafji 7 widoczne jest odłupywanie
się tej zmienionej skorupy, a na mikrofotografii 8
— otwory, powstające przez, wypadanie i wykru-
szanie się ziarn roztworu «, wywołane przez wy-
łuigowanie' wiążącego je "cementu P'.*;
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Ten proces wyługowywania doprowadza ze-
wnętrzną warstwę do rozpadu, tak że może się ona
odlkruszać pod wpływem nieznacznych nawet na-
prężeń. . ' - ••

Mmi
[Rys. 6. Granica wyfugowywania. Z lewej strony

£>' jaśniejszy z prawej ciemniejszy. Przekrój równoległy
do powierzchni blachy. Pow. 3£0 X.

Materjał ten wykazał następujące własności
mechaniczne:

Materjat
sim wy
łącznie

ze skorupą

R V- 39,5 kg/mm*
A zerw,

poza dług.
pomiarową

Materjat (ze
skorupą) wy-
żarzony 40 g.
w 620—650

i powoli
ostudzony

Materjat surowy
z dwoma rzędami otworów

łącznie
ze skorupą

16,8

skorupa
zestrugana

19,724,9 kg/mm"
L powodu pękania poprzez
otwory, próbki są zgięte.
Ogólne wydłużenie matę.

W ostatniej rubryce, przekrój był w pierwszym
wypadku fikcyjnie większy z powodu wliczenia do
przekroju kruchej skorupy, w drugim wypadku
skoiuipa została tylko wewnątrz otworów.

Rys. 7. Odtupywanie się skorupy. Pow. 65-krotnie.

Odporność na uderzenie (Charpy 10 kim) da
ta wyniki następujące:

przy— 15°
0°

• • •• _

- 18°
-100"
-150°
-200°
k400° .',.

surowy materjał
3,4 kgm/cm1

3,9
3.2
3,4
3,1
2,8 „

. 0,8 _„ . ...

Z powodu bralkumater jału, nie udało się prze-
prowadzić badań kruchości przy wyższych tempe-
raturach materjału wyżarzon&go i ustalić jego mi-
•niiimium z w i ę z ł o ś c i .

Ogólnie biorąc, własności mechaniczne tego
mosiądzu, zbliżonego do tak zwanego „mosiądzu
morskiego", są niższe niż tego- ostatoiegd, a rów-
nież mosiądzu ,,admiralicji", jak to widać z tabeli
poniższej.

stop użyty na bęben,
stop morski . . .

„ admiralicji. . .

Cu

61
62
70

Zn

37,5
37
29

Sn

1,25
1
1

J?

25
35
28

A

16
20
35

składniki
metalogra-

ficzne

a 4-0'+3)
« + {?'+')
K

Przytoczone wyniki potwierdzają poniższe a-
nalizy materjału zdrowego i skorupy różnych wy-
robów mosiężnych:

Cu
Zn
Sn
Pb
Fe

skład-
niki

meta
logr.

Rura chłodnicy
oliwy ochładza-
nej wodą morska

Materjał
zdrowy

70,50
28,81

0,28
0,21
6,08

Materjał
zmie-

niony

97.42
0,69
0,46
0,06
0,08

'X

Płaszcz
chłodnicy

zdrowy

59.20
40,37

0
0,24
0,32

zmie-
niony

96,70
1,29
0
1.05
0,10

«4-?'

Lutowie rury
miedzianej

zdrowy

66,90
31,30

0,77
0,40

02:0,63

zmie-
niony

78,40
13,50
0,78
0,00
7.32

X

Dane te przytacza Bauer 4 ), stwierdzając, że:
„Roztwory cieple, zawierająca sól (ap. woda mor-
ska), zdają się być specjalnie nielbszpiecznemi d(a
mo-siąjdziu i miedzi" a dalej: „Opisany proces
rozpadu przez wyługowywanis mniej szlachetnego
EikładnJka odnosi się nie tylko do mosiądzów, ale
również i do wielu innych stopów."

Rys. 8. Otwory powstające przez wykruszanie się ziarn
rozworu a. wskutek wyługowywania składnika •(&'.

Pow. 65-krotnie.

Na podstawie powyższego należałoby zastoso-
wać na omawiane bębny wirówek jakiegoś innego
stopu i spróbować np. stal chromo-niklową nierdze-
wiejąjcą.

4) Lede-b ur-Bau.er , Die .Lejsierunijen, str. 212, Krayn
Berlin 1924. . .. V „."V. ;- ' r,' : -.
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Na odbytym niedawno Zjeździe Materjało-
żnawczym w Berlinie, pp, Czochralski i Schmid w
referacie: „Nowe kierunki w badaniu korozji"
wskazują na metodę badania korozji nie przez ob-
serwowanie zmniejszenia ciężaru próbek, lecz przez
próbę rozrywania, wychodząc ze słusznego zało-
żenia, że korozja nie zawsze idzie w parze ze zmia-
ną ciężaru. Natomiast badanie wytrzymałości na

rozciąganie, zwłaszcza w wypadku takiej korozji
selektywnej, jak mp. w mosiądzach, daje lepsze
wyniki i w dodatku przynosi cenną wskazówkę co
•do wytrzymałości danego materjału.

W naszym przykładzie to zmniejszenie wy-
trzymałości materjału ,,ze skorupą" w stosunku do
materjału „bez skorupy" potwierdza powyższe wy-
wody.

Program zastosowania zasad naukowej organizacji
do warsztatów kolejowych i dotychczasowa

działalność w tym kierunku."'
Napisał Inż. J. Wagner.

Wobec coraz większego zainteresowania się
świata technicznego zagadnieniami war-
sztatów kolejowych (naogół mało w tej spra-

wie poinformowanego) i w przypuszczeniu, że zain-
teresowanie to może mieć charakter stały, pragnę
przedstawić w krótkich zarysach działalność dotych-
czasową warsztatów kolejowych i ich zamierzenia
na przyszłość.

1) Polskie Koleje Państwowe otrzymały po
'zaborcach niedostateczną ilość warsztatów, po
większej części zniszczonych, w starych, przesta-
rzałego typu budynkach, rozplanowanych źle
i przeważnie nienadających się do przebudowy na
warsztaty nowoczesne, uwzględniające najnowsze
zdobycze techniki.

Jednocześnie otrzymany 'tabor kolejowy był
najróżnorodniejszych i nader licznych typów,
w stanie bardzo, złym, spowodowanym wojną świa-
tową, i bolszewicką, w czasie której tabor ulegał
nie tylko rozmaitym nienormalnym uszkodzeniom,
ale i naprawa z powodu dorywczości i stosowania
nie zupełnie odpowiednich materjałów, jak i spo-
sobów samej naprawy, była zła i nie gwarantoiwa-
ła długotrwałej zdatności do .ruchu.

Pierwszym etapem do poprawy tego stanu
rzeczy była możliwa odbudowa warsztatów,
względnie właściwe ustosunkowanie poszczegól-
nych oddziałów w warsztatach i zasilenie ich nie-
zbędnemi maszynami i urządzenia technicznymi.

Dalszym etapem w polepszeniu gospodarki
warsztatowej byłô  dążenie do ujednostajniania jej
we wszystkich warsztatach I wyzyskania możliwej
wydajności wszystkich warsztatów do granic, na
jakie pozwalał istniejący stan rzeczy, bez ucieka-
nia się do bardziej radykalnych zmian w organi-
zacji.

Środkami temi w ogólnych zarysach było:
wprowadzenie ujednostajnionej rachunkowości we
wszystkich warsztatach, dającej możność śledze-
nia administracji poszczególnych warsztatów,
dążenie do zaopatrzenia warsztatów w potrzeb-
ne materjały w nie za wielkiej, lecz niezbędnej
ilości, mechanizacja warsztatów i elektryfikacja,
dążenia do specjalizacji robót, do lepszej naprawy
taboru, lepszego segregowania części do naprawy,

••*) Referat wygłoszony na Konferencji Warsztatowo-
Kolejowej S1MP, w Poznaniu dn. 7 maja r. b.

do uzupełnienia brakujących terminarzy i ich czę-
ściowego sprawdzania, do indywidualnego premjo-
wania, terminowości w wykonaniu poszczególnych
robót, do rozszerzenia spawania elektrycznego, do
oszczędnego używania materjałów, zrewidDwania
i ulepszenia gospodarki silnikow2J w warsztatach,
zrewidowania przepisów kwalifikujących kolejowe
naprawy taboru i t. p.

Powyższe zarządzenia sprawiły, że wydajność
warsztatów szybko wzrastała, powodując całkowi-
te uniezależnienie się od pomocy fabryk zagranicz-
nych i gdańskich (z wyjątkiem Międzynarodowe-
go Towarzystwa Budowy Okrętów i Maszyn), a
w dużej mierze od fabryk krajowych (stan taki
trwał do czasu, gdy zmniejszenie kredytów na na-
prawę taboru w r. 1926 zahamowało wydajność
warsztatów, zmuszając je pracować mniejszą ilość
godzin niż normalnie).

Systematycznie, stopniowo, wydajność war-
sztatów została doprowadzona w roku 1925 do sta-
nu przewyższającego wydajność z roku 1920 o
141%, a równolegle osiągnięto następujący spadek
odsetki chorego taboru: parowozów z 45,5 do> 16,48,
wagonów osobowych z 33,24 tdo 18,17 i wagonów
towarowych z 9,36 do 9,31,

Po wprowadzeniu jednolitej rachunkowości
w warsztatach i względnego ujednostajnienia
w nich gospodarki, (przystąpiono do. dalszego po-
lepszenia gospodarki warsztatowej już drogą bar-
dziej radykalną —• drogą zmodernizowania obec-
nego systemu, na wzór nowoczesnych warsztatów,
to jest — opierając się na zasadach naukowej or-
ganizacji pracy.

Dla dojścia do zamierzonego1 celu, należało
najprzód szersze koła administracji warsztatowej
zaznajomić z postępami techniki na polu organiza-
cji, tak teoretycznie, jak i praktycznie, W tym ce-
lu Ministerstwo Komunikacji zorganizowało dwa
kursy Naukowej Organizacji Pracy z udziałem
przeszło 100 osób z wyższej administracji działu
mechanicznego Ministerstwa i Dyrakcyj, jak rów-
nież wysłało inżynierów do warsztatów Alzacji
i Lotaryngji, Belgji, Gdańska, Niemiec i Anglji,

Wobec niemożności przyjęcia do celów reor-
ganizacyjnych nowych fachowców lab też wydzie-
lenia specjalnie do tego. celu specjalistów ze skła-
du obecnego personelu warsztatowego, i tak bar-
dzo szczupłego, Ministerstwo Komunikacji w koń-

. • • ' • . • • • .
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cu roku zeszłego stworzyło organ p, n, „Komisji
Warsztatowej", składającej się z inżynierów war-
sztatowych Ministerstwa Komunikacji i różnych
Dyrekcyj.

Organ ten jest instytucją doradczą i łączni-
kiem między Ministerstwem Komunikacji a po-
szcz.ególnemi Dyrekcjami i ich -warsztatami, co
pozwala Ministerstwu wydawać zarządzenia zgo-
dne z miejscowemi warunkami poszczególnych Dy-
rekcyj.

W celu szybszego urzeczywistnienia progra-
mu, opracowanego w głównych zaryjach przez Mi-
nisterstwo Kcmtmikacji, jak również wyciągania
wniosków w sprawach aktualnych, pośrednio lub
bezpośrednio z nim związanych, Komisja Warszta-
towa została podzielona na 3 podkomisje, mające
na celu opracowanie i wyciągnięcie wniosków
w sprawach następujących:

( P o d k o m i s j a I.
;1) Ustalenie normalnej wydajności warszta-

tów głównych przy obecnej ich organizacji.
2) Podział istniejących warsztatów głównych

na nadające się do dalszego rozwDJu i utrzymania
w ruchu i na przeznaczone do likwidacji.

3) Opracowanie planu rozwoju istniejących
warsztatów głównych i budowy nowych na 5-cio-
letni okres czasu, biorąc pod uwagę normalny
waros-t ruchu i zwiększenie ilości taboru.

4) Opracowanie ,pJanu rozwoju istniejących
warsztatów pomocniczych dla napraw średnich pa-
rowozów, rewizji wagonów i bieżących napraw pa-
rowozów i wagonów.

5) Specjalizacja warsztatów pod względem
wykonania napraw pewnych typów taboru.

6) Sprawy wydzielenia warsztatów z eksploa-
tacji kolei,

P o d k o m i s j a II,
1) Organizacja administracji poszczególnych

warsztatów.
2) Organizacja pracy w warsztatach na zasa-

dach naukowych.
3) Organizacja narzędziarstwa,
4) Uposażenie warsztatów w maszyny i obra-

biarki.
5) Uposażenie warsztatów w podnośniki

i środki transportowe.
P o d k o m i s . j a III,
1) Ustalenie zakresu działalności warsztatów,

to jest jakie prace winny być wykonywane w war-
sztatach, a jakie należy pozostawić przemysłowi
prywatnemu.

2) Opracowanie wykazu wymiennych części
zapasowych taboru i utworzenie normalnych zapa-
sów tych części w magazynach.

3) Premje warsztatowe dla rzemieślników
i administracji,

4) Opracowanie instukcyj i wszelkiego rodza-
ju przepisów warsztatowych.

5) Rachunkowość warsztatowa.

6) Organizacja szkolenia personelu warszta-
towego i uczniów,

7) Okresowe sprawozdania z działalności war-
sztatów i statystyka warsztatowa, i

8) Gospodarka zasobowa w stosunku do po-
trzeb warsztatów.

Wszystkie wnioski, opracowywane w tych spra-
wach przez poszczególne Podkomisje, są rozpatry-
wane przez Komisję, a po przyjęciu przez nią są
przedstawiane do aprobaty Ministerstwa Komuni-
kacji względnie Ministra,

Zaznaczyć należy, że zadaniem Komisji jest
też, w razach potrzebnych, zjeżdżanie do warszta-
tów, w celu omawiania i decydowania na miejscu
aktualnych spraw.

Zamierzono stworzenie 2-ch warsztatów: pa-
rowozowego i wagonowego, jako wzorowych, upo-
sażonych w najlepsze nowoczesne urządzenia tech-
niczne, transportowe i doświadczalne i w najlep-
szą organizację; warsztaty te miary być przykła-
dem dla innych warsztatów, jak również miej-
scem, gdzie możnaby było uczyć młodych techni-
ków kolejowych najnowszych zdobyczy na polu
technicznem w kolejnictwie.

Warsztaty te utworzone miały być w Koń-
skiem i w Pruszkowie, jednakże z powodu braku
kredytów ńie zostały one wybudowane.

Opracowanie wszystkich wskazanych w po-
wyższym programie prac jest już zapoczątkowa-
ne, co zaś do niektórych — już wyciągnięte zostały
wnioski i wprowadzone w życie.

Naogół zapoczątkowano- reorganizację w tem-
pie powolnem (wobec braku dostatecznych sił tech-
nicznych i kredytów) we wszystkich warsztatach,
w szytaszem zaś tempie ma się reorganizować, o-
gólnie biorąc, warsztaty parowozowo-wagonowe
Warszawa—Praga.

Nie mam możności w jednym referacie przed-
stawić szczegółowo, co się już zrobiło w każdej
poruszonej w programie sprawie; da to temat do
wielu referatów.

Na zakończenie chciałbym jeszcze tylko nad-
mienić, jakiemi środkami naprawczemi rozporzą-
dza Ministerstwo Komunikacji.

Otóż z 18 posiadanych większych warsztatów
głównych i pomocniczych, które Polskie Koleje
Państwowe otrzymały po okupantach, o typie prze-
ważnie przestarzałym — 4 są zakwalifikowane do
zlikwidowania, 6 powinny być przeznaczone tyl-
ko na pomocnicze, 5 nie nadaje się do rozbudowy
luib powiększenia, a tylko. 3 nadają się do racjo-
nalnej rozbudowy.

Pomimo jednak tak niekorzystnych warun-
ków, praca w tych warsztatach idzie coraz lepiej,
dzięki wysiłkom grona inżynierów mechaników
warsztatowców; troską największą obacnie jest
brak młodych sił technicznych, któreby pomagały
starszej generacji w jej ipracy, uczyły się, a na-
stępnie ją zastąpiły. Jednakże mam nadzieję, że
gdy warunki uposażeniowe w kolejnictwie się po-
lepszą, co jest już obecnie w toku, młodzież wię-
cej będzie się poświęcała kolejnictwu.
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Nasyp „Linji średnicowej"
i Stacja kanałowa w Warszawie
(dwie budowle-przyszła i istniejąca-szpecące pobrzeże Wisły).
-.:.,;. Napisał Ji. 6 e n i h . n r z e w s k i , Inż. technolog.

Odkąd Warszawa stała się jawną stolicą Polski, widzimy
usiłowania władz państwowych i miejskich, mające

•ma. oefoi. ptrzywróoernie jetj, po iwlietoowiem zaoiiiedfbamiui, odpo-
wiedniego -wyglądu Z'eiwinjętr,z.njeigio. Wiele jiuż w t^im asa-
-kiriesie aroibiomioii ŻB wispoimnę tylko ziniieisiienie oeirktwii ipuił-
foowej i dawpjanicy aa placu Saslkto, ploiwrólt do dawinyeh
Iksizitałitów ginaichu Slaisziica,. fcościoila 'pciaijarElkfego przy ml,
Długiej, b, pałacu PryimasowisikTiegio (lobactaie 'Mianlistenjuwi
Rolniiictiwia), iptizeirólbkę b, ikoisiziar- wojislhoiwyeh iprzy ul. No-
wowietjskieij aa gmach Mi'imisitersitwa .Spraw Woijiffkioiwych,
nadzwyczaj udaną pirzierćibikę Ikosizar anty Lory j slkiiic h ipnzy
ul. Koszykowej na kiłiinoki uiniweirisyteciktie; <ZBXtńB& zaś ilość
Aniryohi gmachów uległa igr.uniownfanu odnowieniu, cło rze-
czywiście przyczyniło silę dio ujpćęikiSiZ.elnra miasta.. Od tirzieidh
lat. stopniowo doprowadza, >sLę dó. należytego iporząidlku na .
wjerzahrdę 'UiŁic, nie 'tylko iw śródmieściu, ale i ma krańcach.
O Sizesrfflkioh zaimiiiEraeuiiach miaslta na pinzysizlo>ść, mających
ma, cielu zrównainiie Warszawy pod względem •estetyaznyrn,
zdrowotnym i wogale ie.chiiiicizinyim, -z ilianiami diużemi stoŁcn-
mi, dają poĄącie aTtykuily liaiż. Z. 91'OHMńslkiieigo drakowarite
w )rPrzeglądziie Tecfonicacym (Nr. Nr. 40, 41 i 42 ir. b.)
p. t.: „Ro-zwóij Warseaiwy".

Niesitety, wśród łych jpoezyaiari ma 'Siię zmaleić 'i <bard'zio
nicodlpowiedinća budoiwla, 'która .będzie szip îoiła j^dno z naij-
ła>dnliejsizych mliiejsc w WaTszawk — Skwer KoAduszkowslki,,
rozioiągający się na iditigośrii 1,25 km nad brziegiiem Wisły,
Z powodu prz^prowaidzeflipia t, ziw. ,.Limji Śreidinnoów-Bj" koild
żelaznej, skweir tian ma być porziaciicty wysokum wałiem zśeim-
mym. Ni« potrzeba dowodlziić, gdyż to jest -wprost ocizyw^ste,
jak ten ..wał będzie domjinowa.ł mad 0'toozeinr.eim, D,ziiwinie 'Siię
wydaj-e, że ma slię zalaitwi_ć_ w naideir piierwotny siposób po-
kolanie naturailaiych przeszikód teneiniorwych, przy budowie
idirogi ż̂ ilazDiej w tst^ście tak duż.am :i takiego zinacz l̂niiń,
jaik Warszawa. PcrpmzjednrJo pmzew^dywano prK.eiprowadzeinie
•torów Wlej owych fla wiadulkoie.. Widocamie jedr.aik względy
osaczĘdnośoiowie, czy •inuidlnośoi,. napcuflkane przy odwożeniu
ziemi z tuneilu iko.Leijioiw>ago pod Akiją Jetrozoilinicską, prz«-
ro^og-y wziglęidy. estetyoztnie, chociiąż w swodini ozaisie wiadiulkt
był. uwatżamy za cizęiść niezbędlną budiowacn€ij lfclji Icofojioiwsj

Tcjieikity pnzyig'0'fccwano, Pioniieważ do cizasiu
twnxlu i izbudowat: ia dwioirca oetnirallnE^o i mo-

stu p-rzicz .Wiisłę. uipJyaiie ki'ilka lai, •wdęc może wiadz* -od-
ipioiwiiednii* •jeszcze raiz' ;roiziwa'żą it.ę spraiwę i uiwolintą War-
szawę od tego zaipóźmiioaieigo p r̂ym.iitywu,. iktóiry nie hanmomi!-
Bówalby alni za islkwene.inf anj z w:udiuikt-eim do anoaiu Ks. Po-
pl<alo\vsM>eigo, zbudowanym za czasów lolkuipaofi. Diuigość no-
•wago wiaduktu wymośffiaiby olkioto 130 m, koszit j>egio wyko-
"naaiiiia sitarowaliby zaledwie drobną oząść odsetki od llawoty
iwyidaitkowiamcij na cate rpTefiidsiĘiwiziiiąciiie.
'-- Drugimi, . hatrdzio- Mijeminiiie działającym widoM^m, jest
zfoudcwainy piraed 25 la-t:y- hoimiln- .slaojś ka;nałoweij przy abie-
gu ulic Dobrej i Karowej. Komvn" 'ten, dyimiiący beizuistanlnlie
•w dzień i w nocy, widać E najbardiziicj repr.ezeintac-yjneigio
miiejsea przy dwóch niaijwtiękiszych hiotfceAaoh, waTszawiskiclh,

jesizioze więcej bęidWLe, gdy wylot ml. Karowej .przy
Przedmieściu będziie ,roższeraony dio: .wymJa-

"rów przewidywalnych plaitiiem rĘgiulacyjinym .miasta,. ao. się nj'e-
odzwwnie stainie, po zbudoiwamiiu pnojeiktoiwanego lOibetfnie1 wlk-
dnilktu i miositu przeiz • Wisłę., ataa.owiiąoeigip :p.rziad'łuż>eitiile tego
wtiiadukbu. Pomlijam t-utoj sprawę, czy przy .budowie sltacfi
należało uniknąć ustawienia komama' wtetśwtę w 'ten apro-

sób, aż«by go było widać iz Krakiawsikieigo Pawdmieśeiia, po-
niiewaiż chociaż by'lby proesiumięity dalej na polludlnie., to w
każdym razie 'SZjpeoifJby w!ldolk może już mJe z Krakiowisllcieigo
Pawedmlśeściia, ak ze Zjazdu na doliną Kawową, z jej wlia-
d*uk'tu i pTzysizitego imioistu. Aloiżnaiby .immiemać, że ikomiecz-

.iność budowy .w daaiym pumikak stacji kanałoiweij wynikała
z waiuuników techinLiozmyoh, a względy estetyczne musiiały w

y 'razie im ustąpić.
Do stacji kanałowelj pnzy ul. Kawoiweij spilywają wody

2 Lewoibrzeiżiiiego piowi-śila, iz ipiô iudlnlJa kainalem głów-
Dym D od przedmijeścia. Sóelc, oe zikwiui oikolo 600 ha, z
pófaocy kanałem Di, 'od rull, iZalkątnieij, z obszaru około 50 ha.
Obydwa te kanały łączą się iprzy skr.zyżcwamiiuiul. Doibrej z
ul, Kainową w jeden kioliektor, lUiloiżomy pod wsclioidlnią ozęściią
ol. KaTOweij, i za poireidinioliwam tego kołeikitora icfekii prze-
chodzą do zalkładu pamip, Tuitaij wody. brudne z 'gosipodar-
stwa .darniowego lub >z mmie!Js.zyl:h lOipadów aitmioisiBeiryozmyeh,
do ilości 1000 lisek, oczyszczane od gnjb&z-yi:ih zawiesin, (pod-
nosi s''.ę na •wysiclko-ść -akofio 25 m i pmziettiaezia dwiema rm-
irami żediwjiieoiii io ś>nednicy 600 mm do kainała, u'joiżioiieigo w
gć»m«j <;zęśoi ul. Karoweyj. Kateał ten, łączy slię z głównym
kanałem C, mależa/ym do 'gćirnago sysitcimiu stii2ci ikamalćiza-
cyjinej, i za jeigo pośrediniiicitwem, a nasitępniie kołaktora bie-
lańskieigo, ścieki siplywają do Wilsly. Wody burzowe przy
stanie W0s'y poiwyżeij + 2,5 m nad 0 przy mioście Kiarlbie-
idzia przetłacza ,się do tzińni lapecijalnemi pansrpantń,
niższych stanach Wisi!y — wlłeiwa >siię dio iniieij
z koilektiora ul, Karoiwieij.

t y Slac/aflomp
Aenane pr/.ttrojektu /S18r.
Jta c/a pomp podług
aróbozycji /ŚSTr. J-

'asypŁiiij/ średnicowej
ProJekfOHCint/most

- Rys. 1.

Jeżeli 'rozpatrywać bkig śidiefeów, to śokki iz potedoiio.
wego powiśla, miożina powieidzieć, mają feierunćlk stały, z
wyjąit!k'©m drogi iprceiz ulicę Karawą od nil. Dobrej do za-
kładu pampioweigo i z powrobeim dio 'taj .mlicy, Inaczeij przed-
stawia się dtróga śidJelców ipóladićpych, od ul. Zaikąjtaej. Ście-
ki ite ipirzieplywaj ą poazajtlkowio z ,pólinwćy ma pioluidmiie na
długośai 1700 m, ffliaisitĘipcaie z aaohodiU na wschód, zie wscihodu
na zarlhód, a potom zimowu w kieruinfeu odiwnoliinym - do po-
ozątkoweigiO -— z^połiudnća. na pótnioic, Cbooiaiż mikiraz prozy
riozwiązywaniu zagaiduiienia ..odtproiwadKainiia ścieków.. •'.iraeiba
wyzinaiozać Łm ze wzigilędów.. .toipioigTaliiciziiyiclh' idnoigę kołową,

•to jednalk w dainym wypadku możinn było kwe:sitję tę noiz-
Stnzygiiąe1 (inaoziej. .. •
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W 1863—4 .r. fażymiienoiwóe J. MajiewisW, J, Spoiray i
J. SimzycM' sipioirizą.dzjilli plam kamelMteaiCiji1 Waiwzaiwy,1) obej-
mujący prarwiie całkowicie ówczesny jelj obszar. Trasy trzech
główinyćh 'kanałów igómnaj >cz.ąiśicd .miiaista mnkfj więcej ,są iden-
tyczne z .trasami trz-eic-h glłówinryich kanalłów, jaikliie izaptfo-
j€ikk»wał w 1878 -r, inż. W, Lłndlky i iktóre [następnie wy-
'koiniainio z pewnemiii zimiainaimli.

Na ipioiwilślu litożyiniłarowie polscy zapwjfclkitawaili' tylkio
jeden •kanał główny, biegnący wzdłuż teigo obszaru miias<:ia,
ze -sipadkaimli 1 s 2400 i 1 : 3000 od ipoiłiudniiolwyeh [krańców do
•zbiegu %£,- Ryfcalki i Zalkątaeij. W tan mliefaoit ścieki z nie-
go mSafty być pinziepioimipoiwy warne 'dio kanału I (odpowiadaj ą-
eeigo kamałiowli C pro|j«lktiu W. Lindky'a), któiry.od ul, Z'a-
fcnoicizyTnisikJei ipirzy ul. Komiwiiktorsikiiej skręcali a a .wsidh&d,
nlaisitęipniie po sta ul, Ryibalkli sikkmciwywaił .się ma północ, sziedł
piobitfzeiżem Wiisiły i iporaliiżej Cytadeli wpuszczał} śiciiefci do
rzeki. W cssaislie ukiwy, wody z kanału dolnego miiały być
iprizeipamipowywaine do 'Wilsiły pirzy [wysokim .jeij pioiziomliie,
przy nliiżsizym — spływiałyiby do nikij bez pośrednictwa pomp.
Dodać należy, że dio kanału pioiwiśMa imż. M,, ;S. ii S. przyłą-
czali ścieka1 n części gó>nn.eij . imiia'sita, zawartej micdizy ul'i-
caimi: Aleją J€moz©liimsiką, Braiclką, Widok, iMamszallkowsIką,
Koszykową (poSuidinitową g'iiainiicą tereniu lcanaliziowatiicigo), A-
lejaimli Ujaizidowskiemii1 i Nowym Ś-wiŁaiteim, z Spływem kana-
'łem IV ipirzez .ul. Książęcą. iPociząibek ikanafc I byił ,przy uil,
Cbmiielwej, Z pioiwoldiu dioiprowiaidzaima iciiaków z igównelj dzę_
śdi tniiasta, kanał ipioiwiśila oltazyimywał dosyć aaalcizne wy-
imiary. Tego sipitwzlczamlia ściielków iz igóiry na 'd!ót, a nas'c|p-
infe idhl poidinosziomiia sizitiuiozimeigio nie można uważać <z& pra-
•wiidłoiwe roizwiązaniie, ,g>dy j«sit imoiżliwiość odipinoiwadzcinóa
iśdieikóiw grawitacyjnie. Podobny błąd spolykamy iii w pro-
jdkaie 1878 <r., poidlllug któne-gio woidy brudna z azęśoi miasta,
poltożoruej na wsdhód od ikanału' C aż do ulicy -Miiodaiwcj, mliia-
ły ibyć isipusiz.czattiie do kamał-u D, a liatstęipmlŁe
L«ciz imż. W. H. LiimdlLey, oipiralcioiwuijąc szczegółowo
ikainaiLiizacjjii t«j dzlkWcy, olbisizairu ofcołio 40 ha,
jiesizcz« jeden kamał główny, t. zw, „iSłtairoimfejisfci li >Cylaideilii."
(ma pila-nfe oie wstezamy), ipołączoiny z kolelkfcoir̂ em biielari-
skim w blilsliioiś cd Marymonlbu:, wslkutek czego UMilknęło się
mlicipofirzcbnego ipoirnipo-wiamia części ścfeków.

Nie wytlioimaiczoinie jest, dlatóziago W. H. Lindiley, amite-
niaj ąic dosyć IkaTdynalkte .sferę działania kanału Di, ni« Ka-
sitąiplił gio prziediimżciniiiein kanału D lir naie ponniieśoil zakładu
(kanałioiweigo .na końcu ml', Rybialkii, a uisytaiowaił go w śródmiieś-
oiiu. R6żraJca w fcasizirre bmdoiwy ipinzedliuiżenSa kanału D i ka-
natu Di wraz z kolektorem uł. Kawowe;], wynoisułaby wówczas
ziail«dwiie 11 000 iib., isitracottiio zaś plac o powierzcbnii 11 500 nr,
klój-y mógł był zwaikźć wteiściwsze .pnziezoacKenie.

Doitycbczais. komin zakładu kainałiowejgiO raiaił siwym wi-
dlotóem pirzy iprzejściiu pczeiz iKnaikowslkiie Prizdtłmikście u
wyloitu ul, Kainow-eij, O ileiż wiięcej bądKle najzdl ten. zakład
przy wijeźdizie do Warozaiwy piraiez nowoiprolelktowany most.
Budyinikli, dhociaż atainaino się aim madlać 'jaką itaką postać 2e-
-wmęttizmą, w każidym raziie isą budowliami !yp<u fabrycznego,
ulkoiśńiie do nich Tozitożomy budynek dawiniejsasigo zakładu
woidoiciiąigowieigo nie harmoniizwje z imowozbudowanisimi. Przy
.przejeździe prziez przyisizły wiadukt, widocznie będą .tylko d a .
dhy i podWónze .sitacijii, a haid ni:eimd' -wystawać będzńie ko'mhi,
piolpąikamy przy wyisadzianiu mostu KienbedtŁiia w 1915 r. a)

') „ W o d o c i ą g i K a n a l i z a c j a w W a r s z a -
w i e . P r o j e k t y d a w n i e j s z e — P r o j e k t y L i n -
d l e y ' a " przez Feliksa Kucharzewskiego, inżyniera, redaktora
Przeglądu Technicznego. — Warszawa, 1879- Stron 85 i 2 plany.

przy wybiuohu w Cytadielii w 1923 .r., śoiągn:ę,ty ż©Ia'zn.eml o-
ib.rę.ci-aimi:, a i z iblisika z wiadulk'u, nie będzie itaikźie się
iprzedstawia:! jako oadclbą. .stolli:,cy,

Nasoiwa się sanno pfaez się pyitiaaćie, czy aule możtniaby
timlkścić s-lacijli ikainałoiwieij w iimnein, 'odipioiwii&dniie'jsiz.ein niltj-
scu. Sądzę, że dałoby s.ię to1 wyfcaaać, sipioiżytikowiując po-
mysł iinżynierów 'Maijieiwiskiiieigo,, SponniegiO ,i Surzydkicgn. Ka-
nał D ma spade.k 1 : 2500. Dtagość Ikajnaiłiu Dx wynosi 1700 m.
Gdyby poipnoiwad'zić kawał D na półiuoic z 'y,m samym spad-
ikćeni pold ulicami, pod Iktóreoni uilo*ono 'kanał Di, ło pray
'końau ulacy Rybaki ispód kama,lu D zagłębiliby się tylko o
68 cm, a pomieważ poziom rut, RybaJki jest atósizy, miiż ul, Do-
bir<eij pirzy Kairowej, 'bo i wóiwozas doliny łkanńeio. ikaim ł̂u D
niie by'lby zalłoiżiony zbyit giębiolko,, a. Oidiniośmiie do (pio,Zii.om.u Wi-
isiiły zmaijidowailtiy się pirawile w tyim laaimyim isłoaumkiu, oo i
oibecnije przy ml, Kamolwe ,̂ Rrzy Ikońcu pćrhkaanyirą ul, Ry-
baiki jest piLac pusity, nia fctóirym możnaby zbudować
zakład kanałowy. Zakład zajmowałby raniej miejsca,
niilż lt.erażjii&j/sEy, gdyż, s;tasiutj ąc ipo.mpy w'inni!lkoiwe z siilni-
kiiem dleiktryc^nym, iiiie tozefoaby byłe budować kotloWini i
składu iwę$la, i umiilknęłiciby się puziywoizu węgla pnzez całtó
imia^to, jak to sćą odbywa obecmie.

Z itak urniie;s'zci20]n«igo zalfcŁa.du ścaiekiL byłyby priziepoimpo-
-wyiwane, jalk d&tychirlzalsr, do kaaa!łu C, wkładając 'nuiry na-
pionowe piod ul, Konwiilktiomslką, ido ul, Bianiifraitctrisiklkij, Gdy-
by /prz.ed budową kan>ailm 'gtówimagio sitairiOiniiieijisikiieigO', pnze-
•ohodlząoeigio ,piod ul. Finata i- w dlailsizym oiągu pod ul. Za.
knoazymislką,, priziewlidiziainio sitaciję poanip w omawiainy.m puoik-
cSe d madamio1 temu Ikamaftowa odipowiiednóe wyimiiary, to prae-
wóid itiłoazący byłby 'krótszy nawet .od 'teraźniisjsaeigo na uł.
Kar.awe1), Nowy przewód Ibędizie idłiużisizy icud. 'Legio ost-aiiaiiego
a 300 m. Woidy biuirzoiwe byłyby slpulsizaziaime wpiposlt d& Wi-
sły lub (pompowane dio miiąj przy jaj wyisokLm isitanlile. Wyisio-
koiść (poidnoisizianiiia ścielkólw brudlnych i z małych opadów
desaczowych wynoiSiłaby ©kolio 20 m, byłalby więici jnmlśeijsjsa,
ndlż olbeicniie. Budiująic mflwy :zaikłaid, imoinaby umządlzlić iko-
raorĘ piaisfcoiwą i przcdwsitęipime oidzysacizainiiie scielkóiw w ispo-
sób, odpowiadający idizisfej&zymi' wynniagainiom telj gałęzi tech'-
nalfli.

(Pirwgiram rwyikonaittia nob6t byłby -następujący, Najprzód
trzielbaby zbud;oiwać budyiniklii isitacyjne, umkiclić w miidh morw«
piompy wijnniikowie do ipipaettacizairiliia ziwylkłydh wód iaioko-
wyrjh, ułożyć prz-eiwiody naiponowe, zlbiuidować 'kanał dla wód'
Łurlsowych z; wyloitem do Wisły,- iprizeiDiiieść z zaikłailiu ptizy
ul. Karowej jeden zespół ipoimfp, siktadający się z pompy wiiir-
niikowej 2500 lisek i 500 lisek lz isilniikieini elektrycznym A dta-
piiiano wówctoas pirzystąpić do bmdowy ptnziedłużieinśia Ikainału D,
Tozffljiesizczając go w osi kainału Di. Przez czais budlowy, śoie-
!kii spływałyby ciząśoiowlo do istniejąoeij SIBCJA, iczęściowo do
nowoizibudiowan-eij.

Piodaijąc piowyśSiZie, nie px<o|pom'U(j ą natycsbmiialsitowegio
przyisitąpienia do wykonania, poniieważ i w:iadiuikt i przyszły
most miejaki niiie izaraiz będą zbudowane, le-oz isąjdlzc, że już
dzisiaj byłoby na iceasćie zarezerwować [pusty płac na Ry-
baikaicłi na ipirzyiszily zak!aid lkaina!owy. Jeżeli plam regiulaojii
miiaisita, uikonc^joay w c, b. i pmzyjejty pmzez Magiisitnat i Raidę
mfejską .przewiduje np. w celu rozsizeir.z«nia dla potrzieb ko-
iniuin!'lkaoji ul. Podwale, zbunzieniie wsizyistłcćich domów, znaj-
dujących siłę na p-ołiudiniiowo-zaohoidni&i istronie tej uilicy,
lub prziewiduije priziepoowadzettil^e uilicy „N. S.", do czego
potrzebne będziie ziburizeinie przeiszilo se.ki domów, to można
uważać i puzeniiesieinilie stapjti kffnatoweij na bardziiej odpo-
w i e d n i i uzasadnione tecbiniiKizaiiie iiniiieijsce za rzecz wykoiri'al-
ną i w stosunku do innych zamierzonych robót—niekosztowną,
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N e k r o l o g j a .
Ś, P. Józef Wierusz-Kowalski.

'W dnitu 30 listopada 1927 r. zmarł w Angorze na z-a-
paLein,i« opon móz.gorwych ś. p. Dr. Józef Wóeirusz-Kowalski,
poseł nadzwyczajny i mliini&ter pełnomocny Rz-eczypospol tej
przy rządzie turedkim, by'.y prof-esor wyższych uczelni szwaj-
carskich uniwersytetu i politechniki w Warszawie, jeden
z maj wybitniej szych przedstawicieli fizyki polskiej końca U-
h!egłego i począ Iku bieżącego stulecia.

Urodził się w Puławach 16 marca 1866 r., jako isyn ztaa-
nego rolnilka.

Po ulkońozieiniiu szkoły realnej w 'Warszawie, udaje się
na .studia do •uniwersytetów w Bar Unie d Getyndzie, ,E\io,le
de chimie et de phyaiąue" oraz „Ecole super-kuTe d''Słćctiii-
oMe" w Paryżu; doktorat uzyskali w x. 1889 w Getyndze na
podstawie rozprawy , .Festiigikeit des Glaseis", poozem jako a-
sys.tenit pracuje n Kundita, a r.as-ąpni'e u Rontgema; habili-
tluije .się w r. 1892 w Bemie,, gdzie jako docent wykłada fi.
zykę i cheanJĘ fizyczną.

Najwięlksizy wip.̂ yw ma mmysJowaść i późniejszą dzia-
łalność ir.aukową przyszłego bada-caa wywarli Voógt, Kwadi,
Rór.itigon w fizyce, Webeir ii Hoisputalierr w eklk!Jrortechniic.e,
SohuŁz.enibe'rge.r w chem.jli,

Wslkutek -srwyclh -wybitnych adioliności i wiellfci-ego talentu
eOiaperym.em.iato.ra, seyhko posuwa się aapitizód w karjtrze
naiuilfioweij, -widzimy go bowi.am -w r, 1894 na katedrzs nad-
zwycziajinego profceiora fizyki we Fryburgu, tam 'również w
t. 1898 piastuje urząd rektora uniiweirsytctu.

W tym okresie życia mozwija Kowalski niezwykle bo-
gaitą d.sia^akiość naufociwą. Jej wynikiem j©st siedemdziesiąt
kiilka iprac, w których bądź sam, bądź przy udziale wsipół-
praioow.-iiikćrw (prziEważnia Polaków) izajmiujie się zagadnie-
niaim 'terimiodyria;m.iikii fwy'adiowainuaim'i' eleiktrycztiiiimi, fluo-
resLenają, fo;sioiresoarj.cją, ab,-onbcją świat'a .driiedzimą pro-
mi'eniioiwatiia o bardzo 'kr.ćitlkóe.j fali, pirądatmii eloktiryczinemi
o 'wiiieLktej prziennienmio-ścd, zij:awisikami! Iieycizn>e:mi w obsza-
rze mrskiiich -'lemip-eiratwr, za co w r. 1912 iO'trzyimiuije maigroidę
ad • Harvard Univetr,sity (Boistoiti), Praca fciśle badawcza inie
wycz«iripuje jcdnaik ttwóre.ro>ści zigaslcgo profesora: żywy je-
go aimysl iintenesuj.e isaą zastosioiwainiiem zdobyczy tEiopetycz*.
nyoh do tecbnńki •— w scoziEigóilinoiśoi zwraca uwagę n;a wy-
zyskasoiie techniczne wya'ików (dodycząi-ych protniieinioiwainia
we fwozysitkiich przejawach, tudzież z p, Igni. Mośaiidkim, o-

'becnym Prezydenten Rz>eczypoepoliitej, inicjuje badania
nad związkami azotu, któr,e — jak wiadomo — doprowadza-
ły do dowroslych i izmamych wynalazków.

Z p.ośrć'd wynalazków prol. Kowa,lsik:-e:go wymienić prze-
dowszystkiem należy: nowy akumulator (Zjazd -ele-ktrotechn.
wie Franikfume n M — ipatent niemiecki i szwajcarski 1895 r.),
nowe intensywnie żródio piroimkni ultrafioletowych z zasto.
BOiwaniiem do steryliza<cii wody (patent szwajc. 1912, niern.
1913), ulepflawnłe telegrafu bez drutu (patent we wszysit-
ilcich państwach 1913 14), zastosowane .pfądaw o wielkiej
zmiienmości w mealurgji (pat-omty we wszystkich 'krajach
1913 14), zasitosowainiie promieni pozafjoilkioiwych w prziaimy-
śle apietury skór (patenty nieim., szwajc, 'aiusłr, 1916, 1917),
pioczcm cały .scarag wyaalazków, dpityczących ukip.szeaia
teohiniilki labaraitoiryjnaj.

iPraoa twórcza, zarówno w dziodz.iinie mauikii czystej, ijak
i techniki, zdobyła Kowailsllo-Jeimu wybitne sitanowisiko w
.grocie uczonych świata budząc ipodziw i isizacuncik nawet u
.obcych, o czem m.oź« świadczyć fak':,, .iiż amarly byl człon-
kiem nasiteipujących lin.stytucyj: Akadsimji Umiejctimości w
Krakoiwie, Tow, Nauk. Warsz., Komisji Naukowej tow. £L
z-ycz.neg'0 frattcusikiicigo, oiraiz oz!lo!nlk!em doiywoteliiro tegoż
Itoiw., Międzyciairodiowego 'Łcwafzys.twa etektryczności., Se-
natu tow. heilweityrikiego naulk przyrodniczych, niem. i ang.
Tow. Fizyczncigo, Tow. Buniseraowskieigo, iprezasem Tow.
Fizycznego sawajcairskiego, madto wice-preziesem rady szikół
kiclinicizinych w Szwajcarj' wreszoŁe prezosem oddziału t?ch-
nicznego III .ej Szwajcarafaiej Wystawy Narodowej w Ber-
nie. Jako naczelny anżyn/er rządowych zak'adów el"!klryaz-
nyrh. .położył olbrzymie zasługi przy eleiktryfikaicj.i kamito-
IUIU F.rybursiki«go. Zajmująic tak wybitne isitarcowisika w gOiśoiin-
nej ziemi Hdlwetów, pam':"eta staJe Kowalidkii o obowązikach
wzglĘd«m kraju, to też jego najbliżsi! wsipólpracownicy i a-
syste.ticit relkru^ują -się niemal z samych Polaków, na j.&go
Win)Ło.sidk 'uznaje uni'weirisyte't we Fryburgu, a za nim dmin*
uozelnóe sawajcarakte, matury polskich sizlkół pirywatmyoh SSR
równcważae szwajcainsikim, wsikutak cz«go ro.z,p.oczyna się ol-
brzymi naip^w Tniłodziiieiży, zwłaszcza z b. KrólsiS'twa Kon-
gresoweigo po 1905 >t., do szikół .szwajcarskich. Z chw'lą wy-
buchu wojny -europejskiej, pracuj* inten.sywn:e, wraz z
iPadereiwiskim i Sienkiewiiczein, w Komiiiteck Op.kki mad Po-
lakami, w rok zaś później jako wybitny i cenktfiy zagraraiicą
uicziony wraca do 'kraju by w nowoutworzonym u n. wersy-
tecie i politechnice w Warszawie objąć wyk'ady oraz W.e-
nowniiotwo -WiSipóliriego podówczas ziatóadu fiizyciznsgo. W ro-
ku alkadeiminkiim 1915 16 piastuje urząd pnoT-eik ora twiwM-
sytetu, w diwa lata późniieij •— urząd idzi'€lkam;a wydziału fi-
lozioficzmcigo i siaje się zarazem jednym z oałonków założy-
ckili Polskrago Towarzystwa Fizycztueigo,

Gdy w pamiiętrych driach listopada 1918 r. opuaito-
sizały ip>c»dwioj.e .ucz-elni warsizawsikich, wskutek wsltąpiemia
inłoidziaży laikademickieij do tworzących isię sz.ereigów wo'j-
sika ipoklkłeiga. ptoi. Kowalska zostaje penwszym po«il«im
Rzipli!itej przy Watykanie, poświęcając sćę o d ą d pracy dy-
plomatycznej, z naulką jiedtnaik inie zirywa: wszędzie, .gdzie
niaidafza .się sposobność, piracujc nad mowoczesnicarni tema-
tami fizyki, publikująp. jwż jialko poseł ich wynflki; tak było
np. w Ho!anidji. gdzire wraz z Kameirlir.gh Omoeseim pira-
cwj-e w Imsitytucne Kryogeniczinym w Leijdzie nad wlasmiOŚ-
ciiami materji w ofeszanze bardzo inislkiich ternipsiratur.

Po opusizczeTiiiu Holandlji, obeijimuje 'placówkę dyplioima-
ływsiną w Wiedniu, wreszcie w Angorze, gdzie sądizionieni
mu było żywota dokonać.

Jako jpnofesor, wychowawca młodtazych fizyków ipioi-
slkioh, iaerd:,czBy optekun 'rodaków, ziwłasacza iniiłodzieży,
na obczyźnie, izdobył sobie iKowalsiki stanowisko zigoła wy-



N° 51 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1107

jątkowe; jako zwi-erzchnilk, nv'ał wielki dar jednoczenia pod-
władnych we współne-j i h armio ni jnej pracy; zawsze {po-
godny i wyltwia laie uprzejmy dla każdego, zostawił jak
majle-psze wspomnienie u tych, 'którzy mieli rmożn-ość z nim
się wetknąć. Na placówkach dyplo-maityozirych widziana w
nim zagranica ni-e tylko przedstawiciela Państwa Polskie-
go., ale i wybitnego męża uaulkii i azławiaka wielkiej kultu-

ry -umysłowej, Na -wszystkich bowiem, ftaik różnorodnych
slaioowiiskach, umiał przedwcześnie zgasły uczony utrzymać
•swą liiaję życiową — człowieka bez skazy — -oddanego w
zuipełniośoi i bez zastrzeżeń sprawie narodowej. To też w
odchodzącym na zawsze sjracik Polska jędrnego z najleip-
szych swych synów.

Dr. Józef Mazur.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
METALOZNAWSTWO.

Chrom.
Chrom wykrył VanqU'elin w r. 1786, 'Dopiero jednak z,

końcem 19_go stulada zdobył sobie ten pierwiastek znacze-
nie metalurgiczne. Jedyną rudą chromu jest chromit
Cr.OsFeO, Chrom metaliczny uzyskuje .się z rud. sposobem
aluminotermicznym, polegającym ma redukowaniu tlen.ków
chromu prz-ez glin, Czyś ość otrzyman-eigo w ten sposób ma-
teriału zależy'od zaneczy szczeń, towarzyszących tlenkom
chromu, i dochodzi do 99,5%. Tlenek chromu potrzebny do
tej operacji otrzymuje się z dwuchromianu sodowego zredu-
kowanego siarką. Do wyrobu feirrcł:ihromu używa się pieca
elektrycznego, a redukcją w nim przeprowadza się zapo-
mocą węgla. Sposób ten. ma jzdnak tę wiailką 'niedogodność,
•że daje produkt bogaty w węgiel, a właśnie w tym stopie
wę.igie'1 jest najmniej pożądany. Chromiany i dwuchromiany
isodu i potasu uzyskuje s'ę Z chromitu porzez prażenie legoż
z węglanem sodu, względnie następne traktowanie tychże
kwasem siarkowym. W przemyśle metalurgicznym znalazł
chrom przeważne zastosowanie do wyrobu stali specjalnych.
Stopy z 2% Cr stonuje się do wyrobu osi, sprężyn, .obręczy,
skrzynek pamcernych pocisków i p!yt pancernych. Również
stosuje się chrom w stalach chromoniiklowych. 15 lat 'emu
zaczęto stos.ować stak z 13—14% Cr i razwano je stalami
niierdzewiejącemi lub n;eplamiąc-emi się używa się ich dziś
w nożownictwre, na wyrób zaworów wylotowych, łączników
w pompach i t, d. Stal-e o w'ększej jeszcze zawartości chro-
mu stosuje się zwłaszcza z dodatkiem -nii-klu, do wyrobu róż-
nych zbiorników odpornych na wysoką tempera urę i kwa-
sy. Chrom występuje w przeważnej ilości stali szybkotną-
cych, w stellitach w stopach! itt'chromowych. NaJTiowszein
wreszcie za'siosowan:em ' chromu jest pokrywanie chromem
metaili, od których wymaga sią twardości, odporności na ście-
ranie i korozję.

Jako materjahi ogniotirwałcgo, używa 'si.ę! chromitu do
wyprawy piecowej w piecach płowiiemnych. Chromiany i dwu-
chromiaiDy znalazły zastosowanie, jako ś,rodk; 'bajcujące i
garbujące w przemyśle wtókiennkeym i garbarskim, służą o-
ne poradto do czyszczenia tłuszczowi olejów. Barwniiic chro-
mowy stosuje się w ceramice.

Dzięki iak licznym zastosowaniom, wzrosło w ostatnich
latach -wydobycie .rud -chroniu. Gdy w 1909 ;. wwóz chromi-
tu do Sanów Zj. Am. -wymówił 39 624 t, >fo w 1925 doszedł
do 149 739 r, a w 1926 p.rzeikroczyl 200 000 t. Światowe zuży-
cie w 1925 T. wynosiło 250 000 t, z czego sama Stany Zj. A.
ziużywaly około 60%. Komsumpcja An.głji i NfenrJao wynosiła
w tym czasie po 11%, Francji 8 6%. W obecnym czasie naj-
większym producentem Cr. bo dostarczającym 41,1% całe-
go zapotrzebowania, jest Rodezja, prócz tego rud chromu
dostarcza Nowa Kakdwnja i Mała Azja. (T h e M e t a 11 u r -
gi.si, .Nov. 1927,. 174). Z. J. .

Odwęglanie krawędzi stali węglistych.
Dobrze zjiacy \esi fakt, że przedmiot stalowy, ogrze-

wany w celu <nas'ępnej obróbki termicznej przez dłuższy
czas w piecu w atmosferze utleniającej, odwęgla się z. po-
wierzchni. E. H. Schulz i W, HuLsbruch przeprowadzili, z ra-
mienia W.eir.kstcJfkomission des V. d. Eisenhuiten-leute, sy-
stematyczne badan'a nad odwęglającym wpływem: a) czy-
stych gazów, mianowicie: azotu, tlenu, -tlenku węgla, dwutlen-
ku węgla, pary wodnej i wodoru; b) gazów technicznych,
mia.nowicie: powietrza i gazów spalinowych, gazów wielko-
piecowych i koksowniczych; c) wysuszonego powietrza i mie-
szanki z wiórów stali miękkiej (0,1% C), twardej (0,9% C)
i surowca-

<Na podstawie licznych badań, .przeprowadzonych w t-ach
750, 800, 850, 950 i 1050°, przychodzą autorzy do takich
wniosków:

1) W atmosf&rze czystego azotu, oiraz w wypadkach*
gdzie prz-edmiot ogrzewamy otoczony został wiórami z surow-
ca, odwęgilanie .praktycznie nie zachodzą, Również neu ralną
okazała się mieszanina gazowa z metanu i woderu. Nawet
ślady dwutlenku węgla, pary wodnej i tLenu w gazach, któ-
rych skiadriiifkiem głównym jest azot i wodór, zwiększają
znacznie aktywność odwęglania tych mieszanek. Już nie-
zaczne zawartości jpowyższych dom^iszeik do mie.szan.ek, za-
wierających gazy nawęglająoe, znacznie zwilększaiją stopień
odwęglania ogrzewa;r..etj stali.

2) Dla tempera.ury badania 900° .podają autorzy łąki po-
dział:

A) Wysoki .stopień odwęgl-enia, nie "wywołując ipowsławania
na powierzchni ẑ inicliry, piowoduje: 1) atmosfera odfcLeaia-
ijąca w piecu; 2) gazy wielkopkioowe; 3) technicznie czy.
sty wodór i 4) otoczenie z wiórów stalowych (Topfgluh-
mng). '•

B) Wysoki sitepien .oid^iręglenia, właz z powstawaniem irna
powiorzchni ogrzewanych przedniJotów zendry, wywbłu-
iją: 1) para wodna; 2) dwu lenek węgla; 3) powietrze
•zwyczajne; 4) utleniając* .gazy spalinowe,

C) Mniejszy stopień odwęglajiia wywołują środki powodują-
ce powstawanie zendry na powierzchni: 1) czysty tlen;
2) wysiuszonie powietrze; 3) kąpiele solne.

D) -Nieznaczne odwęgleiu'e lub nawet mawęglanie wywołują:
1) czysty azo.t; 2) otoczenie z wió>rów isurowcowyicih
(Toplgliilnung); 3) tlenek węgla; 4) gaz świetlny,

iPnzy używaniu środków grupy A) odwęglanie roz.poczy-
na się poniżej t-errj,peratury przemiany perlityczneij, mii-anowi-
oie w .t-ach 550—600°; .przy zastosowaniu, spodków grupy B)
c-koio 800° i C) — około 850°.

•Autorzy iustal!li ir.iastępu'jącą lintemsywiność cdwęglania
w t-ach 950—1050": odtlen-iające gazy .spalinowe; gazy wiel-
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"kopiiecowej para wodna; utleniające gazy spalinowe; powiie-
trze zwyczajne; dwutlenek węgla; powietrze .osuszone; dbe-
mikjzir.iie czy® y tłem; prażenie w -wiórach atalowydh (wtóry ze
stali o- zawartości 0=0,1%); kąpiel® solne; azot zawierający
ślady tlenu; technicznie czysty wodór; prażenie w wióirach
o wysolki.ej zawartości węgla i czysty wodór.

3) Głębokość odwę^lania wzrasta wiraż ze wzrostem
t-.ry: w temipeiraturze •odpowiadającej przemiiainiiie perli ty cznej
stopień odwęglania jest tean większy, kn mniejisza j€isit w ba-
danej iS'tali zawartość wę'gla (wpływ różnicy kancentraiciji —
TBL). W 'zakresie teimpeiratur 700—800° leży maxi'mum od-
wągleniia dla stali eutektoidallnych; powyiż&j 850° .glęibokość
odwą,glaini''a zw'ększa isię w miarę zwiększenia w materjdle
zawartości węgla (wpływ zwiękiazoinej .ruchliwości a'oimiow3j,
a z tego powodu zmnŁe-jszorae opory dyiiiziji — uwagii irefe-
iremita).

W .razie ^astosowainia środków odnioszących się do ifcate-
gor.ji A), 'brzeg próbki odiwęglla się całkowicie; .sizerolkiość <od-
węglołmeij warstwy fetnryitawetj zraiiniajisza silę w miarę zwięk-
szenia zawartości węgla w badanej .próbce i zwiększa stię
w miarę wzrostu t-ry, lecz początkowo tydlko w granicach
70D—750°; zatrzymuje «ię w temiporaiturach okołio 850p i aruo-
wu wznasta w •temipe.ra.toraicih 950—1050°. Przejście od war-
stwy odwęigłomcj 'do nisodwęgloin.ego środka jpst bardzo o-
stre przy zastosowaniu temperatury prażenia 750°; odwęglo.
r.a warstwa .składa się z bairdfco grubych ziainn. ferrytu o u-
ktadzie ikoluminiowyim w 'kierunfcu odwęglanita, .t. j , w fkieinumlku
c(d powłarzohini do środka próbki. Przy zastosowaniu środ-
ków odwęglających B) ii C), brzeig iprfibllti odwęgla się tylko w
t^rze 950;—1050°; szerokość wa.rstwy ferrytowe:] w tych wy-
padlkach zwi '̂ks2.a siię w miarę zwiąiksz.eiuia t-ry bad'ania i
zmniejsza się w nuiarę .zmniejszenia .zawartości węgla, Prziej-
ście od strefy odwęgiloinej do istrefy niieodwęgloineij jest w tych
wypadkach ciągłe. ' :

Wjpływ postaci 'pierliuu (aiarniisitej czy liameilaim-ej) miiie Zic-
s.ta>ł Oikreślomy.

4) Powstająca zetnidra w temperaturach ido 850° ochra-
nia itial od odwęiglania. Środki siprzyjające powstawaniu zen-
dry w kolejności iah aktywimaści, będą: 1) Ikąpieile ©olme;
2) czysty tlen; 3).. pasa wodna; 4) iifUeaniające 'gazy spalino-
wej 5) .powietrze .zwykłe; 6) powietrze wysuszone i 7) dwu-
tlenek we/gla. SuiszeaiiŁe powietrza dbmiża w isMinym stopmiiu je-
go zdoliność do wytwairziatya ziendiry na powieiizchmi przed-
miotów ogirzewarcyiah w 't-eim śirodowislku. Wpływ izawartości
węgla na głębokość powstającej z.eindry nile zosłal przez auto-
rów olkreślony. (,S t. .u. E., 1927, 1694-^95). /. F.-Cz.

Niebezpieczne temperatury przy wyżarzaniu
drutu mosiężnego.

.",:. Podczas wyżarzania drutu mosiężnego w bezpośred-
niej granicy obszarów a i a-f-p występują często, zwłaszcza
przy dwukrotnem wyżarzaniu, zmiany własności materjału.
Ustalono, że bardzo drobną cząsteczki (3, usadawiające się
na granicach kryształów a, powodują nagły spadek wytrzy-
małości i wydłużenia. Granice tego niebezpiecznego zakre-
su wyżarzania są bardzo wąskie. Inne warunki, towarzy-
szące kruchości materjału przy przebudowie struktury, nie
dają jednolitego obrazu. (Ostermann. Z, f, M k u n d e . 1927.
349). Z. J.

\ '• . . . : • : : • • , •. z . J

' Przyczynek do poznania zjawisk segregacji
•—;:: . w stopach AI-Cu.

Segregacja w stopach Al-Cu zachodzi w ten sposób, że
W warstwach zewnętrznych i w środku występuje wzbo-
gacen4e,. ziąjn•• w. eiłtęjctykę (iGu),. \\rarstvyy..pośrednie są

ulboższe w Cu. Segregacja ta, dowiedziona analitycznie, jest
tak mała, że nie może być braną pod uwagę przy ocenie
własności mechaniczato-teorinologicznych. (W, Claus, B, Dan-
go. Z. f. M k u n d e , 1927, 358).

Z. J.

RÓŻNE.
Idealnie płaska powierzchnia.

Amerykańskie Bureau of Standards zdołało wykonać
niedawno (piytlki niemal 'doskonałe płasfcie, Odchy/cnia od

— G
płaszczyzny idealnej są w nich mniejsze niż 5.10 mm,
Jak podaje autor dla porównania, dokładność ta, przenie-
siona na wymiary .maikro.slkopowie, wyirażailtalby isię naprz, od-
chyleniem o 2,5 cm na odległości pomiędzy Waszyngtonem
a Chicago (1300 km). Dla osiągnięcia taik wysokiej doikład-
ności nie wystarczą oczywiście najidealnieisze przyrządy,
lecz konieczne jes<t uzupełnienie ich nadzwyczajną umiejęt-
nością rzemieślnika.

Płytki były najpierw docierane wzajemnie, s następ-
nie polerowane zapotnocą wars.flwy różu, iktórą pokrywano
krążek stalowy. Twardość tej warstwy była b. starannie
zachowywana na poziomie najodpowiedniejszym w danej
temperaturze.

Osiągnięlta dokładność niezwykła budzi wątpliwości,
fczy zachowują'się przez dość długi okres cirasu ( G e n E l
Rev,, sierpień, 1926),

SILNIKI SPALINOWE.
Nowe poglądy na przebieg zapłonu i spalania

w wysokoprężnych silnikach spalinowych.
iMimio że silnlilki 'spialliiniowe wysokoprężne (t. iziw. Die-

®ell'a), są j.uż od oik. 30 lalt badiamei, priziebiieig aaipłouiiu w niclh
ii s|pa!lanua nile jeist jeszcze dolkładinie wyjaiśniony i opiera
się ityMoo na lrypatezaon, mniaj lyb więceij ebadanyoh. Dife-
sel w i, 1912, a praeidtan jieisizczc Rikppeil (1907), wyipowja-
dalli zdanie, panujące dotychczas, że pirzied sipalemiieoi się pa-
liwa w cylindrz.e zacibodzii ijcigo odlgaizorwanie. Rówimież, na
podisitawie an&llfcy ellemeintairnej, winiioisikowamo, że j.eidmyim
z naij,powaiżni«jiszych cizymniików iziaptomiu jeisit zawartość wo-
dioiru (wzigl, t. 'Ziw. 1'acizlba wodioirioiwa), pomiieiwia:ż wydiziela się
©m z używanych w sillniikach palirw p.rzy mteidiużym jluż doi-
pływŁe okipla i ma nisiki punikt zapłonu (wig. Rieppera <ok.
500" C), a od1 nkigo a'aipia'la,ją się cząisitecizlki 'iinlnycih gaizów.

Dr. Inż, FT. Sasis- dfoiwodzi jeidlnak, ima poidistawie badań
Wolil«r.s'a i Ehm'clke'go (VDI- Zft, 71, (1927), 37, 1287-1292),
że lobydwa te poglądy są myilne. Pirizadewazystikiiem yai. sam
czas, upływający od chwili wtrysku paliwa do .chwili zapło-
TJU, (wynoszący'kidlkatysięczinych.seikuady ij.estioicizywiiście zbyt
Ikrijtiki ma to, by izaiszfłio aupełin* .odgaziorwtanie wipiroiwaidziomej
do cylindra oraczy irozipyloinej.

Badania zależności .ciśnień >od 'temperatar ,par 4-oh
• rodzajiów paliiwa .cieikłego: ofejiu z priasimioly, 'dlaj'U parafi-

ncnwegio, ze snwły z komór pjomowyicih i ,z.e smiolły z .koiksioiw-
nic, jak irównkiż zaileżności .ciśinień 'tiycih ipar ic»d czasu od-
.gaziowaniia oidpow. paliw, iwylkaizaly, że TÓiwice pomiędlzy
niemi nie są wcalle 'talk znacznie, jaikby imożinia byio isądzić
ipo Acih izadhiowainiu .się w .sillinilkili, a 'częściowo pirzyteim
sprzeczne z dotyichczaisoweini paglądaimi na ich własności,
ijafco śrddków napędowych sillni&ów (np, fcrzyiwa łatwo zai-
ipailająiceigo się oleju pairafiimorwego 'leży pomiędzy o wiele
itrudniieij zapalnym olejem z ipiraisimiô y a oleij.eim izie amoily
ikoiksiowiianej), Niemmiiiej i Ładariia illości par i .gaziów w bom-
bie ikaloryimetryiciznej daiły wyiniJci pirzeczącie ipoiglądowi, 'że
praed spaleniem •.mius.ii zajść 'adigaziowaońe. WŁaśoniie bpwiena
ftrudlao. izapalnfi paliiwa (np, dkij ze smoły węglowej) wy-
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kazały <o wiele więjk&Zie ilości gaizów nilż ailifatycziny olletj pa-
rafinowy (93% rasp. 69%). Rówmiiież 'udepzający byli wynik,
że wla<śniie anoimaityeziny 'oileij ze smoły węgilotwąj daje diuiże
ilości wodlaru, gdy ailMaityOM.y ipairaiiriowy pozostaje daleko
poza niim, CEyli alkurat :qdiw:rotw'ie oid te.go, j>alk sobie wy-
obrażam© pirzefeg icih. sipailainlia w sillnilku.

Jesizcze bardz'ej przekonywające wynilki dially pomiary
Itiemperatuir zaplomu, wykazały bowiem, że teanipieraitiuiry te
s>ą niższe dla palli/w >cie'k'łych, niż dlla gazów 'powstalyicih z
ich 'iiOsJfełaidHi, widbeic czego wydaije się zupełnie mk]pnaiwdjo.
podoibmeim, by id la ispaleinia miały paliwa łatwiej 'zapalne
prziachodeiić najpierw przez stan trudniej .zaipalaijajcy się,

Dalsze badainćia przeprowadzono jiuż ina samym isillmiku
(wybuchowym), mierzą© femiperatiurę Iw komorze łfołcy
żarowej zapownocą •terimapary (z dokładnością + 1%). Naj-
niższe temiporaitiury wypaicMy przy SU olbciiajżeinia : 270 + 315°,
a więc O' pinzeisizfro 100° niżiszie, 'iuiż 't-ra ziapłoimu aicetyilenu,
(416-r-440° przy 0° ii 1 at), stamowiąjoągio sUcładinik naijhatwiiej
zapalny wśród produktów dystylaicjii palliiw s'!lniilk'owych.
Gdyby więc przed zaiptomeim umiało Ztachod-zić lodg-azowanie,
to "W .sMniku nóe byłoby wcale sipalania, rponiaważ, t-Ta llbicy
by.a niżsaa niż ipunkit ziaipłoniu iniajlaitwi'ieij palnego' gaziu, W
inzieczywiiistoiści 'jedinak ispalainiie zachddziito.

Zaigadlni&nre wipCywiii o>d|p a ino w<an i a pailiwa wyjaśin*_
ly Ładar.iiia Alt'a, iktóry dowodził, iiż ł-ry wrzenia wiąikszo-
śoi tirudinoipalnych oleijów ariOinatyiczjiy îh są niższe, H)i>ż ols-
już gazow-cigo A iparafitoowsigio1, i że naoigó'1 średnie t.iry wrze-
nia aleijów alifatycznych leżą 'plowyraj pumlkŁu ich zarpłoiniu.
Stąd wnioskuijie autor, że odpairoiwamie nie loidigiryiwa w!̂ ik-
sziej roili w p>rz€lbiieigu zaip.'0inu, Pirace 'Neiumann'a 'potwie*-
dzily, że iz powodu 'krótkości idkreisu czasu iod wtryslkiu do
zaiploniu nie może oidjpairoiwaraie "wywierać aaaczjiiieijiSKeigo
wjplywu.

Badania wykonane w liaibioira''1oirjum wytwórni AEG
W£ikaz.u'ją ma brak zwiiązlku poimóędzy liczbą wodo-rową,
[H : (C : 12ł] a łaitwoip<ałmotścf.ią, bowieim łatwisj pailne miie-
sz;a>ri':ny mi.ały mniejszą 'liilcizlbę wodorową, niż teuiduiśej z.a-
ipailaie.

iPonfeważ więc 'amli 'ddgaiziorwaaiie, aini O'djpairowanii-e fflie
ma zachodzić przed zapiomiem, więc muszą się zapalać wproslt
cząstlki ciekŁe paliwa, poidlgirzane dlo ioidip. .temipsratury.
PomiŃary Tauisza i S>c.bu>lte'go wylkazuiją, że ł-.ra zaiptonu
•w aikmosforze iWiu jeslt niżisza' niż w ipowietrzu, a
jeszcze niższa 'jeist w powietrziu -siprąiżoineim. Stąd
powstaje nast. ahj:aśnien:e ptr^ibkgu zapłonu w -siilniku,
dane ipitizez Tauslz'ia: pirzied zaiplioinetm tiworzą się nadtlenki,
które stanowią ziwUąiziki sltaiłe tylko w peiwinym Oigraniczanyim
zakresie temperatur i ciśnień, w iaimyoh zaś wawuinikach ule-
gają irioizipadiorwii, aiw âjz&nemu z oddawaniem o'ie,pla, t, 'zn.
spaloinilu.' Pailiwa o wyż.sizym punkcie zsipłoinu w tlenie miiiż
w .piorwietrziu imraigą łąozyć się ,z wiaęlkszą iiośaią tlenu przBid
rozpadem, ożyli pnzed ispalemliam, skąd powisitają oiak o
wyższym purikcie zapłolau. Pirzylląicizemie się wodom zacho-
dzi -tylko w miiewieKkiaj liczbie 'drobin paliwa, atoli cieiplo
ich rozpadu iprzy sipalaniu wystaTiCza do i»zsaarz>en:ia S(pia-
łania na inne idrabuny.

Analkując spailanie w pfowietozu sprążiooeimi, wypowiada
Neiuimarotn wniios-elk, że ma ltiu znaczenie xAe ciśnienie, lecz gę-
stość powJetirza, i wyprowadza nawet fonmiuilę, imjmiuijącą te
czynniki w zależność: T, — Cf~m, gdzie Ts — średnia t-ra

. bezwzgl. zapłonu, C~ 709. zaś m = 0,160, Wzór ten nie ma
oczywiście znaczenia praktycznego, ze względu na to, że da-
je wartość średnią, od której poszczególne paliwa odchylają
się b. znacznie. . - . . . • ,

Olej gazowy, uiżywany 'pirawie wylądzmie do <naip ędlu ail-
nilków iDiiesela, Ka|pala .sde przy ak. 200°, tymczasean, -.przy

ij iziwyfkfe ipręiżmiô dŁ w icyliindtae 28—30 at, iwy,
•pada, iż końcowa t-ira mieiszaintoi siprężame^ ,jes>t dk. 500° (je-
ślii począfckioiwa 27°), -lub aaweit' 550° (|po:aząltfc. 50°), zaiteim
•pirzieiwyższa ipotorzdbmą- o 300—350°, Z wylbresiu zuniian t-cry
zaiploiniu w miairę wzrostu ciiśoieioia widać, liiż wystarctzyłoby .
dlla zaipłomiu Eipręiżeindie do 6,1, wzigl. 7,3 at (iprzy 27°, wzigl.
50" ipooząitik.), Naidim.'a;r sprężieiniia konieczny ijest jie>dnalk ze

du na to;, ż/e na, Oigrzaimiie paliwa maimy niieamieirjiiie
olkres czaisu. Autor podkreśla, że byłoby bardzo waiż-

me dallsze badanie t, zw. z w ł ' o- ik i z ap-ł iosiiU (anig. niaiztwa,
wpinowa;dz!Oina przez, Ha!Wikes'a: t i m e 1 aig, niem; Zii ind-
y e i r z u g ) , t. zn, czasu od chw.ilu mz|piocaęcia - '̂iryislku do
poozątikiu zapłonu. Zwłdka ta ziależy oczywiście ad teimipe-
ra>tiury Epręiżcjifta i wyinoisii ad 0,16 sek przy oik, 330° do
1lmo sek pirzy 500° C (wig. niezibyt ścisłych ibadaó Hany-
ikes'a),

W (koricu przytacza aiulton' poglądy wspótczesme ina prae-
b'eg sameigo sipalonia się dkijiu pę'dn©go w silniku, Jalk wiiia-
donro, ]pr.zy apulamrJu fwęglowiodorów, .cizy to .szoreigu aliifa-
lycznego iCnH2 n_i2) tańouchowych, czy też airoimatycanćigo
(CnH2i) pierścieniowych, otrzytnamy produkty końcowe
OOa i H9O raśs bazipiOEiredlnio, najprostszą dinoigą, leaz dno-
gą iskoimpiikowanyi-h reiaikcyj plośrcldnOch. M'2ichainozm spaila-
nia iksylołu (CsHio) icipisuije nip>, Fisober (1920) w siposób
nas't.1 dircfeinia iiejgo zwliąizfcti, pO' adisizczeipóetaćiu boczinych do-

ipiiarśoienia pirzez oiginzieiwamie, zimnieljsza się, przyoziem
piowsitają,: taluol, beinaol, etyleln, metan i om.;

następnie droibimia znów rośnie, po oddaieiLeniJu wodoiru po-
wstaje dyfenill (C12H10), a >po> idalsaej utracie wodoru, two-
rzą się ooraz większe 'drotbiiiny, wytwaitizając <vv końcu szlkis-
k't drotiiln.y węigla. Imaicae.j zaahorwują się węglowodory ali-
iatyczne, •sto.S'Owane pirzewa.żnie do isćlla)'lków: rozpadają się
pnzy ogrzewaniu na coraz munliieii-szie, .pEzedewszysLikiieim na
etylen (C 2 H 4 ), pirzypusiziczailn:e też i na CH^ (melran); me-
icihaniiizim -zaś sipalania oibu tych gazów :jiest jiuiż diziiś znany,

'Spalanie CO na GO2 przechodizi weidit. Wieland-'a, a nast,
Bone'a ipraez pirooes tworzenia ąpirytusiu mrówczaaeigio
(HOOOH) i dw.uitkinlku wodioru Ha Oa :

CO-j-HsO = HCOOH . . . , , - 1)
. 2)

3 3)
Hfi, = H2O + '/SO2 4)

Spalanie zaś metanu (wg. Bonę i Wheeler^):
CH4 + O2 = CH20-f-H,0 5)

przyczem formaldehyd CH-jO spala się na COS i CO:
CH,O + O 2 = C O 2 + H a O . . . . - 6)

. oraz 2CHVO -f O, = CO + 2H..0 . . . . 7)
Łącząjc powyższe 7 lotranul, otrzyma-my mechanizim spa-

lania metanu., z którego widizfimy, że powsibaijie 'tu 5 związ-
ków poiśreidnich: £ormaliel-!yid, tkndk wę#-a, kwa,s imrówoza-
ay, wodóir i dwuifleneik wiodoru, ki.ióne z tolei giną, a zicsitają
tylko CO2 ii H J O , Podlobnie ,pnzy spalaiaiu etylami powsita^e
szereg zw^ą-zlków prz.ejś cisowych, leaz o feden mlnie-j niiż pirzy

W iten sposób znamy .końcową caęść sziereigu reakcyj
iia ropy w silniku, ile jedinalk i jakie s.ą realkcje po-

czątikowe — dotąd m>ie w^kimy. Zresztą A ikońcowe :reakeije lnie
tawazte zachodzą tylko w myśl podanych wyżeij wzorów, bo
naiprz. wiemy, że przy spalaniu się .kopcącsem powstaje sa-
dza, w której zinajidiujeimy cząsitiki .nie tylko węglla, leci i
węglowodorów o zwożonych 'drabilnaoh. Dla lUmiiknięcia ulch
pówistowania, nia'leży 'Uiniikać iw koancrach Spalinowych ta-
kich pumiktów ('izoilowanych), których tamperatura moiglalby
wynosić ok, 600°, gdyż w;ówczias raastąp(uje proceis fozszeze-
p.iamiiia siię ;(,&ra«lki!nig),: i. i:. . . . . — I ; : . . , .,:, i:.j.„-v ;.,,, :I'..C;"vv



1110 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

TECHNIKA CIEPLNA.
Wysokoprężna instalacja kotłowa

w wytwórni włókienniczej.
Autor opisuje przykład zmodernzowania gospodarki

cieplnej w jednej z wytwórni: przemysłu włókienniczego,
posiadającej przestarzałe urządzenia energetyczne. 9 ko-
tłów o łącznej pow. ogrz. 1293 nr, wytwarzające parę o
ciśnieniu 9 do 12 a'u, rozmieszczone w 4-ch rozrzuconych
na obszarze wytwórni kotłowniach, dawały parę do celów
fabrykaryjnych. Kotły zbudowane były prz.ed 30-tu lały;
woł>ec ich stanu obecnego, doiór kotkowy nakazał obniżenie
ciśn'enia do 10 at w jedr.ych, do 2 at w innych kotłach, a
odrzucił zupełnie resztę. Energję do napędu maszy-n; ido-
staTcza'a elektrownia okręgowa.

Wprowadzając nową instalację, 'Ustawiono dwa kotły
po 300 nf na 30 at o rusztach posuwowych i turbinę prze-
ciwprężną o mocy 790 kW, uzupełniając ten zespół zasobni-
kiem ciepła, który wykonano ze starego kotła plomienico-
wego. Zasobnik dawał możność otrzymywania podgrzanej
do 55° C wody w ilości od 60 do 80 t dziennie,

Doświadczenie wykazało, że nowa instalacja pracuje zu-
pełnie sprawnie. Pewne trudności powstawały zrazu ze
szkłami wodowskazowemi oraz z częściową nieszczelnością
nitować dennic walczaków, 'powodowaną ruierównonriernością
nagrzewaria podczas rozpalania kot^a, dopóki się nie usta-
lał właściwy obieg wody. Zaradzono temu w ten sposób,
ż« otwierano na ten okres zawór spustowy i jednocześnie
zasilano kocioł wodą.

Gospodarczo wynik przebudowy wyraził się w oszczęd-
ności 2000 do 3000 mik. mieś., po odliczeniu 15% na amor-
tyzację całego kapitału zakładowego. Ponieważ jednak ko-
tły i tak musiały być zmienione, przeto amortyzować się
powinna tylko nadwyżka ich ikosztu, wobec czego oszczęd-
ność rzeczywista jest większa. (A r c h. f. W a r m e w . 8,
(1927), 6, 165*9).

TECHNIKA MELJORACYJNA.
Meljoracje rolnicze w Czechosłowacji w r. 1926 ').

W r. 1926 wykonano w Czechosłowacji meljoracje rol-
nicze w nastppuiących rozmiarach:

a) melioracje rolne (drenowania, osuszania rowami,
nawodn:enia, marglowanie gruntów piaszczystych, kultywacja
nieużvtków) na pow. 21896 h kosztem . . . 79210229 Kcz

b) regulacja rzek niespławnych 136 km
kosztem 37080 273 „

c) wstrzymanie usuwisk 25 km kosztem 10147 632 „
d) wodociągi i kanalizacje wiejskie „ 67 480 099 „

Razem kosztom 193 918 233 Kcz,
z czego przypada na fundusz państwowy kwota 45421368 „ .

Prof. Dr. A. R.

K r o n i k a .
Warszawskie Towarzystwo Politechniczne.
Dnia 26 Listopada r. b. odbyło się zebranie naukowe

Warszawskiego Towarzystwa Politechnicznego, pod prze-
wodnictwem Prezesa Towarzys wa Proi. H. Czopowskiego,
na ktćrem dr. inż, Witold W i e r z b i c k i , docent Poi,
Warsz,, zreferował pracę własną poi lytołem:

„Mechanika Budowli. Podręcznik dla szkól wyższych".
Prelegent przeznacza przedstawiony podręcznik dla czy-

telników różnych specjalności budowlanych, a więc specjal-

ności mostowej, kolejowej, ' hydrotechnicznej i architekto-
nicznej. Na treść pracy składają s'ę: ,

1° podstawowe zagadnienia statyka wykreśkiej oraz
wyznatzenie linij wpływowych układów pełnych i
kratowych;

2° wyznaczenie naprężeń bezpiecznych na tle różnych
teo>ryj wytrzymałości oraz opis ważniejszych prób
wy trzy ma. ośc owych;

3° obliczie-nie statyczne isłupów, w^eszarów, Tam, ibe-
.lek zwykłych i ciągłych toków, kratownic statycznie
wyznaczał ny:fa i niewyznaczalnych, układów ramo-
•wo-kratowych, murów podleg ych parciu ziemi, tam,
zbiorników cienkościennych i grubościennych, kopuł,
lin oraz kratowych pokryć przes rzennych,

4° szereg przykładów obliczeń statycznych, w tem 3
szczegółowo wykonane obl'czenia łuików sprężystych;

5° wykłady t-eorji pracy sprężystej i jej zastosowań do
obliczeń statycznych i do wyznaczania wpływu ude-
rzeń na budowle.

Wszystkie wymienione rodzaje zagadnień j-ednoczy, zda-
niem prelegenta, cel wspólny, jakim jest ustalenie warun-
ków, którym zadość uczynić powinny poszczególne rodzaje
budowli, aby należycie odpowiadały swemu przeznaczeniu.

Po omówieniu przez prelegen a podstaw log'czrych bu-
dowy jego pracy oraz treści poszczególny• ih rozdziałów, od-
byta się dyskusja, w której gios zabirrali Prof. H. C z o-
p o w s k i , Prof, Dr, S t. K u n i c k i , Inż. M. Z a k r ze w-
s'ki oraz prelegent.

Nowe wydawnictwa**
Polskie Towarzystwo Politechniczne we Lwowie 1877—1927.

Księga paniątkowa, wydana rrzez Komisję pod redakcją
Dr. M. Matakiewicza. Str, 153 (4°) z rys. Lwów 1°27.

Sortownictwo węgli kamiennych. Prof. H. C z e c z o t t . S')r. 36
(4°) z 65 rys. Wyd. „Przegl. Techn," Wars?awa 1927.

Miernictwo. Inż. J. S i e n k i e w i c z . Cz. I. Pomiary stoli-
kowe poziome i wysokościowa, Str, 117 ze 156 rys. i ta-
blicami. Łomża, I?27.

Le sechage des bois. A. I h n e. Str. 128 z 58 rys, Wyd.
Dunod. Paryż, 1927.

Precis d'analyse chimique. M. B o 1 1 i J. L e r o i d e. Tom I
(str, 319, rys. 71); tom II (str. 383, rys. 35). Wyd. Dunod.
Paryż, 1927.

Guide prafąue de la prospeetion des mines et de leur misę
en valeur. M. L e c o m t e - D e n i s . Wyd, IV, prze jrz. i uzu-
pełnione, Str 685, rył. 317. Wyd Dunod, Paryż, 1927.

Automobiltechnisches Handbuch, wyd. przez R, B u s s i e n.
Wyd. 12-te, w nowem opracowaniu. Str. 1415 z 1611 rys.
M. Krayn. Berlin 192?.

Automaten. Die konstruktive Durchb'ldung, die Werkzeuge,
die Arbeitsweise und der Betrieb der selbstlatigen Dreh-
banke. Ph. K e l l p . Wyd. 2-jle, rozszerzone. Str. 466
z 82^ rys. i licznemi tablicami obróbki. J. Springer. Ber-
lin 1927.

Der Auibau der Kupfer-Zfnklegierungen. Prof. Dr. O, B a u e r
i Dr. M, Ha n sen. Mitteilungea a. d. Materialpriifungs-
amt, z^sz, IV. Str. 146 ze 172 rys, Wyd. J. Springer. Ber-
lin 1927.

Die Gichtgas-Reinigung. Dipl. Ing. Wolf. Adolf E u l e r. Str. 131.
z 53 rys. J. Springer. Berlin 1972.

Neuzeitlicher Strassenbau. Prof, Dr. Inż. E, N e u m a n n.
Handbibliothek fur Bauingenieure, herausg. V. R. Otzen.
t. 10, cz. II. Str 393 z 210 rys. Wyd' J. Springer. Ber-
lin, 1927.

') Sprawozdanie Ministerstwa Rolnictwa w czasóp.
Vestnik pro vodni hospodarstyi. N 11. listopad 1927.

Sprostowane.
W art. p. A. Uklańskiego w Nr, 49, str 1030, lam lewy wiersz

16 od dołu, zamiast I ma być i; str 1030, łam lewy, wiersz
4 od dołu, zamiast g ma być G; str. 1031, łam lewy, wiersz
8 od góry. zamiast która" ma być „które"; str. 1031 łam
prawy, wiersz 4 od góry, zamiast ..wyłączenie" ma być
„wyłącznie"; str. 1033, tabl E, rubr. 38X19, zam. 580 SCO ma
być 980500; str. 1033, łam prawy, wiersz 7 od góry zamiast
„paru" ma być .pęku"; str. 1034, tabl. F rubr. 5, zamiast
P„ ma być p„; rubr, 12 — zamiast ALlW ma być ALiW,
str. 1035 łam prawy, w. 5 od góry zam. „:" ma być „oraz".

*) Wszystkie podawane w tym dziale wydawnictwa są
do nabycia w Księgarni Techncznej „Przeglągu Techniczne-
go', Warszawa, ul, Czackiego 3.
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TOM I

POLSKIEGO KOMITETU ENERGETYCZNEGO

B C I L L E T 1 N D C I C O M l T E P O L O N f l l S D E L ' E N E R G I E

T R E Ś Ć :

S p r a w o z d a n i e z p o s i e d z e ń R a d y
Wykonawcze j W. K. En. w dn.
5 —10 w r z e ś n i a 1927 r. w Cer-
nobbio (dok.).

N o r m a l i z a c j a t u r b o p r ą d n i c we
F r a n c j i ,

S p r a w o z d a n i a z p o s i e d z e ń PKEn.

WflRSZAWfl

21 GRUDNIfl

1927 r.

S O M M fl I R E:

C o m p t e r e n d u d e s s ć a n c e s d u C o n -
s e i l E x e c u t i f d e l a C o n f e r e n -
c e M o n d i a le d e l'E n e r g i e, 1 e

5 - 1 0 s e p t e m b r e 1 9 2 7 , a C e r n o b -
b i o (suitę et fin).

N o r m a l i s a t i o n d e s t u r b o g e n e r a -
t e u r s e n F r a n c e ,

C o m p t e s r e u i l u s d e s s ć a n c e s d e s
d i v e r s e s C o m m i s s i o n s .

» « • <• ••••••>••••••••••• ••«••••>••••••••••••• «•••••••••«••••••••••••••••••••••••••*'••«••••«*•••••• •••••• •••••••<

Sprawozdanie z posiedzeń Rady Wykonawczej WKEn
w dn. 5-10 września 1927 r. w Cefnobbio/1

ni,
W p O! 8 i e d z e n i u iz. d a, 9 w r z e ś n i a

1 9 2 7 wzięło udział 23 delegatów w imieniu 16
państw. Przewodniczył p„ D, N. Dualop,

23, O b c h ó d j u b i l e u s z u V o 11 y. Ra-
da została zaproszona na uroczystości jubileuszo-
we 100-lecia śmierci Volty; w odpowiedzi na to
przewodniczący wystosował telegram do Króla
Italji i do premjera Mussolini'ego-,

24, Z e b r a n i a s e k c y j n e w B a r c e -
l o n i e i w T o k j a w 1929 (§ 19 i 20). Przed-
stawiciele Komitetów Hiszpańskiego i Japońskie-
go wyrazili podziękowanie za zezwolenie Rady na
urządzenie Zebrań sekcyjnych w tych krajach
w r, 1929. Na wniosek delegata niemieckiego, po-
stanowiono uwzględnić na tych zebraniach odpo -̂
wiednio warunki .szczególne półkuli zachodniej
i wschodniej,

'25, D a t a i m i e j s c e d r u g i e g o> Ze-
b r a n i a P l e n a r n e g o , Po oświadczeniu de-
legata włoskiego, że co do (kosztownego przygoto-
wania Zjazdu Plenarnego nie udało się uzyskać
definitywnego poparcia władz włoskich, postano-
wiono przyjąć ponowne zaproszenie delegacji nie-
mieckiej i zorganizować Zjazd plenarny w r, 1930
w Niemczech, zastrzegając zresztą potwierdzenie
zaproszenia przez Komitet Niemiecki,

26, W s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a .
Przewodniczący zawiadomił zebranych, że z jego
inicjatywy odbyło się posiedzenie delegatów nast,
instytucyj; La Conference Internationale des
Grandis reseaux elecitriąues a haute teiision, Inter-

*) Dokończenie do str. 1090 — 134 En. w N2 50 r. b.

national Electrotechnical Commission, Internatio-
nal Illuminating Commission, International Tele-
graph and Telephone Conference, International
Tramway Union, L'Union Internationale des Pro-
ducteurs et Distributeurs d'Energle Electriąue
i World Power Conference. Celem tego- zebrania
było porozumienie się, co do ustalenia takich pro-
gramów prac, któreby usuwały dublowanie wysił-
ków. Zagadnienie to zostało omówione, i postano-
wiono odbywać co pewien czas podobna zabrania.
W sprawie tej ma być wydany komunikat ofi-
cjalny,

27. F u n d a c j a W K E n . Przewodniczą-
cy oznajmia, że — jak to już wspomniał w r, ub,
w Bazylei, — zadeklarowano kwotę 100 funt. sterl,
rocznie dla WKEn., na zapoczątkowanie funduszu
na prace badawcze, W ostatnich dniach WKEn.
otrzymała drugą takąż propozycję fundacji w tejż
kwocie, Podkreślijąc znaczenie podstaw imate-
rjalnych dla prowadzenia takich prac, proponuje
przewodniczący utworzyć Fundację WKEn,, do
której mogliby składać udziały zarówno Komite-
ty Narodowe, jak i poszczególne osoby. Fundusze
byłyby wyzyskiwane na badania oryginalne, cele
szkolnictwa, stypendja i i. d.

W związku z tą propozycją, postanowiono
utworzyć Podkomisję, złożoną z 3-ch osób, pod
przewodnictwem prof. Matschoss'a (Niemcy),
z prawem kooptacji, w celu opracowania odp. pro-
jektu w myśl wytycznych, danych przez przewod-
niczącego Rady.

'W końcu wyrażono podziękowanie p. Dun-
lop'owi, jako przewodniczącemu i uchwalono, że
nast. zebranie Rady ma się odbyć w okresie Konfe-
rencji Paliwowej w Londynie w r, 1928,
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Normalizacja turboprądnic we Francji.
Normy turboprądnic sprzężonych bezpośrednio, o 50 okr./sek, 1 500 — 3000 obr/min,

uchwalone przez Związek przedsiębiorstw elektrycznych we Francji 3 października 1923 r.

I. Określenia pojęć podstawowych.
1, Moc, Moc charakteryzująca pewien ze-

spół turlbo-iprądnicy jest to maksymalna moc sta-
ła, jaką może wytworzyć zespół w warunkach nor-
malnych pracy i próby, wyszczególnionych w wa-
runkach odbioru. W stosunku do- prądnicy, moc ta
odpowiada t, zw. mocy normalnej, określonej w§3
przepisów francuskich ujednostajnienia dostaw ma-
terjałów elektrotechnicznych,

,••" Moc gospodarcza (praktyczna) jest naogół
niższa od określonej powyżej, Oznacza ją wy-
twórca,

2. S t o p n i o w a n i e m o c y z e s p o ł ó w
n o r m a l n y c h. Stopniowanie mocy typów znor-
malizowanych podane jest w tabeli I, Prądnice
normalne 3-iaziOWe budowane są ze spółczynni-
kiem mocy równym 0,8.

3, Typy normalne.są budowane do pracy ze
skraplaniem i z jedną prądnicą.

TABELA I.
Stopniowanie mocy normalnej turboprądnic o 50 okr./̂ eft

(moc wyrażona jest w kW na zaciskach prądnicy).

3000 obrjmin

1 000
1 250
1 600
2 000
2 500
3 200
4 000
5 000
6 400
8 000
10 000
12 000
16 000

1500 obr/min

10 000
12 500
16 000
20 000
25 000
32 000
40 000
50 ODO

Uwag" a. Tymczasowo wytwórcy urządzeń
elektrycznych mogą dostarczać tylko zespołów o
mocy nast,:

,1° a 3000 o'br./min:
500 — 750 — 1000 — 1500 — 2000 —
3500 — 6000 — 7500 — 10 000 — 12 500
—16 000,

2° a 1500 abr./min:
10 000 — 12 500 — 16 000 — 20 000 —
25 000 — 35 000.

Wartości charakteryzujące stan pary.
Zazwyczaj stosuje się wartości nast.;
4, C i ś n i e n i e r z e c z y w i s t e ; 12 &g 'cm2

przy zaworze dolotowym dla mocy do 2000 kW;
12 do 16 kglcm2 —-dk 2000 -r- 10 000 kW; 16 -r-
22 kg'cm2 — dla mocy wyższych od 10 000 kW.

5, Temperatury. Temperatura przy zawo-
rze dolotowym mieści siew .granicach.między 300°C
a 350° C dla turbin wszelkiej rfrbćy,

6, P r ó ż n i a n o i m a l n a , Próżnia nor-
jnafoa wynosi 96% ciśnienia.barometrycznego przy

dclocie do skraplacza, jeśli mamy skraplacz po-
wierzchniowy i temperaturę dolotową wody chło-
dzącej 15° C.

Woda chłodząca,
7, T e m p e r a t u r y n o r m a l n e . Średnie

temperatury wody chłodzącej, do których odnosi
się gwarantowany rozchód pary, powinny wynosić
15 albo 27° C; przytem ta ostatnia temperatura do-
tyczy wody ochładzanej.

Ciśnienie oliwy do smarowania panewek.
8, Ciśnienie smaru przy wejściu do panewki

powinno dla wszystkich typów turbin i prądnic
mieścić się pomiędzy 0,5 kg,cm2 a 1 kg^rri2.

Gwarancje i próby,
9, R o z c h ó d p a r y. Rozchód pary po-

winien być gwarantowany dla obciążeń 100%
i 50%, określonych wyżej, i dla mocy pośredniej,
-która jest najbardziej ekonomiczną,

W razie przekroczenia danych gwarancyj, od-
szkodowanie dotyczy tylko punktu najiba;dziej od-
dalonego od gwarancji.

Za podstawę do obliczenia rozchodu pary słu-
ży moc mierzona elektrycznie, przy wyjściu z prąd-
nicy; każda umowa powinna wyszczególnić energję
pochłanianą przez skraplanie i wskazać, czy po-
winna być ona odliczana przy obliczaniu rozcho-
du pary.

10. C z a s t r w a n i a p r ó b y r o z c h o -
du p a r y . Czas trwania próby rozchodu pary
powinien być nast.:

1° 1 godzina, g!dy pomiar jest wykonywany
drogą ważenia skreplin, przyczem — ma się rozu-
mieć — powinien być uwzględniony upływ przez
nieszczelność skraplacza, przez próbą l-godj;inną;

2° 8 .godz,, jciżeli pomiar jest wykonywany
drogą ważenia wody zasilająca) kotły, przyczem
powinny być wyznaczone straty, najlepiej przez
próbę pracy bez lOibcśąjżenia, w ciągu 1 godz.;

3° 1 godz. przy stałem olbciąiżeniu, jeżeli po-
. miar jest wykonywany zapomocą dyszy wzorco-
wanej w parociąigu dolotowym.

11. ' W a h a n i a max. s z y b k o ś c i . Naj-
większe odchylenie szybkości pomiędzy pracą ja-
łową a biegiem pod całikowitem obciążeniem nie
powinno- przekraczać liczib nast,;

1° przy raptownych zmianach obciążenia 50%
i 100%-ego, liczba obrotów nie powinna się zmie-
niać więcej niż resp. o 3%, i 6%;

12° przy stopniowych zmianach obciążenia 50%
i 100%,-ego, liczba obrotów nie powinna się zmie-
niać więcej niż odp. -o 2% i 4%,

12. W a h a n i a s z y b k o ś c i p r z y b ie-
gu n o r m a l n y m . Przy danem obciążeniu, ciś-
_nieniu, temperaturze pary i wody, liczba obrotów
nie powinna -się wahać powyżej 0,5%.

13. U m y ś l n e z m i a n y s z y b k o ś c i .
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Przyrząd ręczny lub elektryczny powinien dawać
możność zmiany .szybkości o ± 5%.

14, P r z y r z ą d y z a p e w n i a j ą c e b e z -
p i e c z e ń s t w o , Każldy zespół turboprądnicy
powinien być wyposażony w urządzenie bezpiecz-
nikowe, zamykające dopływ pary w razie, gdy licz-
ba obrotów przekroczy normalną o 10%, czy to
z powodu zepsucia się regulatora, czy też z j akie-
gokolwiek innego.

Urządzenie to powinno również pozwalać na
oibisłuigę ręczną.

15. W a r u n k i b a d a ń i p o p r a w k i .
Przy próbach rozchodu pary pod danem obciąże-
niem, warunki gwarancyjne są ważne tylko1 wów-
ozas, igdy wahania chwilowe obciążenia nie prze-
kraczają +; 5%. Jeżeliby wahania chwilowe obcią-
żenia przekraczały + 5%, to> wartości rozchodti
pary mają być wskazane i w miarę możności za-
gwarantowane przez wytwórcę, jeśli nabywca te-
go zażąda, . .

Jeżeli warunki pracy podane w gwarancji nie
mają być stale zachowywane ściśle po odbiorze,
to gwarancje co do rozchodu pary powinny być
odp. poprawione.

Poprawki mogą być ustalone w każdym wy-
padku przez wytwórcę, lecz nie jest iOn obowiąza-
ny do dawania poprawek dla odchyleń tempera-
tury i ciśnienia pary wyższych niż 10% i tempe-
ratury wody chłodzącej wyższych niż 10°, przyczem
ta ostatnia temperatura nie powinna spaść poni-
żej 5°, ani przekroczyć 32° C,

'W stosunku do; turbin na parę przegrzaną, o
ciśnieniu przy zaworze dolotowym od 17 do 19
kg cm2, poprawki powinny być wprowadzana wedł.
§ 16 do 18, jeśli nie zawarto jakiejś umowy spe-
cjalnej.

Wreiszcie przewiduje się poprawki na próżnię,
jeżeli dostawca urządzania skraplającego' jest in-
ny, niż dostawca turbiny.

Wprowadzenie poprawek dokonywa się przez
mnożenie spółtezynników, nie zaś przez dodawanie
lub odejmowanie,

16. ' P o p r a w k i n a c i ś n i e n i e p a r y .
Jeżeli ciśnienie pary podczas próby wynosi
p kg'crri\ zamiast normalnej wartości p0, to gwa-
rantowany rozchód pary powinien być pomno-
żony przez

1 + 0 , 0 2 ^ - - l ) , jeżeli i ? > p 0 ,

zaś przez [1 -j- 0,2 [ 1 — ; H , ' jeżeli p < pa.
\ Pal

17, P o p r a w k i n a t e m p e r a t u r ę p a -
r y. Jeżeli temperatura pary podczas próby wy-
nosi r ą C, zamiast wartości normalnej TOl przyczem
zresztą T mieści się w granicach wartości od 0,9 To

do 1,1 TQ, to gwarantowany rozchód ma być po-
mnożony przez

1 - I T~T" ), jeżeli T>T0,850

zaś przez
550

jeżeli T < To

dy chłodnącej wynosi r°C, różniąc się od wartości
normalnej, to gwarantowany rozchód ma być po-
mnożony przez spółczynnik ustalany każdorazo-
wo przez

wytwórcę, jeśli 5°C <t < 10° C; i przy normalnej
1 — 0,0034 (15 — t) jeśli 1U° < f < 15° C; { t c m P e r a t u , r z e

1+0,007^-15) „ l s°<*<25°c; I woc5lg°c;,zą"
1-0,0038 (27 — f) , 17»<f<27°C; I | e ż e l i 1

1 + 0.008(^-27) I 270<,<320C; j

18, P o p r a w k i n a t e m p e r a t u r ę
w o d y c h ł o d z ą c e j . Jeżeli temperatura wo-

Tolerancje-
19. W celu uwzględnienia, nieuniknionych

niedokładności doświadczalnych, należy uznać to-
lerancje (ip, § 20], przysługujące wytwórcom tur-
biny i prądnioy!.

Tolerancja, jeśli ma być zastosowana, powin-
na dotyczyć gwarantowanej wartości rozchodu pa-
ry, pa dokonaniu ewnt, poprawek, nie zaś wartości
roizchodu wyzna.czoneij przez próbę,.

20. T O' l e r a n c j e o g ó l n e r o z c h o d u
p a r y ,

1° Gdy pomiary 'dokonywane były .przez wa-
żenie skrop liln;

3%—dla zfespołów o mocy wyższej niż 1600 k W;
4,i>— « n u t ) równej lub mniejszej od

1600 kW;
2° Gdy pomiary były prowadzone przez wa-

ż&nie wody zasilającej koiły.
4 ' — d l a zespołów o mocy powyżej 1600 kW,
5%— II i, II i, równej lub mniejszej niż

1600 k W\
3° Gdy pomiary idokotnywane były izapomocą

dysz wzorcowanych w parociągudolotowym:
3%—dla zespołów o mocy wyższej niż 1600 kW,
4%— „ „ „ ,, równej lub niższej od

1600 kW.
21. P o d z i a ł t o I e ir a n c y j . p o m i ę -

d z y w y t w ó r c ą t u r b i n y i p r ą d n i c y .
Wartości podane w § 20 stanowią maxŁmum tole-
rancji ogólnej, z uwzględnieniem tolerancyj osob-
no dla turbiny i dla prądnicy, Podana tolerancja
ogólna jest mhisjsza niż suma tolerancyj częścio-
wych.

Jeżeli konieczne jest zastosowanie tolerancyj,
wytwórca części elektrycznej ma prawo piarwszy
do tolerancji sprawności turbiny odpowiadającej
tolerancji max. 1% rozchodu pary w kg w stos. do
wartości gwarantowanej, z uwzględnieniem popra-
wek, jeśli te były potrzebne.

22. K a r y i p r e m j e. Jeżeli nadmiar
rozchodu pary przekracza tolerancję określoną
w § 20, nie osiągając wartości wskazanej w § 23,
bo wytwórca może, w terminie jak najkrótszym,
wprowadzić zmiany urządzenia, niezbędne do
sprowadzenia nadmiaru rozchodu do granic tole-
rancji dopuszczalnej, albo też powinien zapłacić
karę, której wysokość powinria być ustalona w u-
mowie.

Jeżeli, odwrotnie, rozchód jest mniejszy niż
gwarantowany, po odliczeniu tolerancji wedł. § 20,
to wytwórca uzyskuje premję, o wysokości usta-
lonej w umowie.

Odpowiedzialność.
23. W a r u n k i o d m o w y i z a m i a n y

z e s p o ł u . Odpowiednio do metod badania, o-
kreślonych w § 10, nadmiar rozchodu'pary, po-
ciągający za sobą, wed,ł. danych umowy,-bądź
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zmiany ustroju, bądź zamianę urządzeń, bądź wre-
szcie pop* ostu odmowę ich przyjęcia, określa ta-
bela nasŁ:

TABELA

Metoda badania

Pomiar ilości skroplin . . .
u ,i wody zasilającej
„ zapomocą dysz w ru-

rociągu

Moc zespołu

Równa lub
mniejsza niż

1600 k.W

155|S

1435

Ponad
1600 kW

13%

14*

13*

24. P o d z i a ł d o s t a w y . Wytwórca tur-
biny ma wykonać wszystkie łożyska, łącznie z u-
rządzeniami do ich smarowania, i całą płytę pod-
stawową dla turbiny i prądnicy,

25, P o d z i a ł o d p o w i e d z i a l n o ś c i
za w y k o n a n i e ł o ż y s k . Ze względu na to,
że projekty montażu części elektrycznej w łoży-
skach opracowuje wytwórca turbiny i składa je
do zatwierdzenia wytwórcy prądnicy, ten ostatni—
po przyjęciu projektu — jest odpowiedzialny za
upływy przez łożyska, jakie mogą się ukazać.

Troska o zaradzenie tym wadom pozestawia
się wytwórcy części elektrycznej, wraz z obowiąz-
kiem wykrycia części o złem wykonaniu mecha-
nicznem.

Sprawozdania z posiedzeń.
Posiedzenie Prezydjum P, K. En.

dn. 1 grudnia 1927 r.

O b e c n i : yp,: L. ToOtoczlko, K. Srwieki, B, Stefanowski,
M, Rybczyński, S. Czaraoclki, Oz, Mikulald,

1. Protokuł. Odczytano i przyjęto protokuł posie-
dzenia poprzedniego.

2. Sprawozdanie ze stanu prac. Sekretarz generalny,
p. prof. Siefauowski podał przegląd prac prowadzo-
nych pirzez PKEn. w okres^ od ostattieg-o zebrania Pre-
zydjum, M. in, zakomunikował stan przygotowania refora ów
na Koiafcirejicją ,pjnwową i^ió r. w Lui.juy.noie, Liczba spo-
dztk-wair.ych reitiratów ye&l niestały nóeduża; w szcz>ególn.cścii
z zakresu węgla tnie uda s.ię uzyskać prawie żaidnych maa-
terjaiów, nadających się -aa rContereincję,

Nadto Ziozyii mastejpiUijąoe sprawozdania z |p>rae pip.
Przewo dniczący Kom. isyj:

P. Luz. Czarnooki zalkorounikiował o odbytem posie-
dzeniu k o . m i s j i p a l i w a s l a l e g o .oraz o poczynionych
przesz siebie krokacili <wsfĘipnych iku zorganizowaniu prac î ad
uj-ednostajnienkan sortymentów węgla; przy tam wyjaśnił, iż
p. prof. Czeezott niógJby 'udzielić swej współpracy w tym
zakresie dopiero mis wcześniej, miż iza rok, tymczasem zaś
zaipocząfekowajio zbiera iie ma ter ja. u o .stanie obsenym te)
sprawy, czem sią zajmują j>p.: Ini . SiŁein i hut. Rajdecki; za-
początkowano równi-eż sttar-aihiia o wisipóupr.acę z Ch-eimicznym
fasitytutem Badawczym.

P. prof. M. RybczyAski zawiiadoimił, że pozostająca pod
jiago przewodniejwem K o m i s j a wodin,a postanowiła na
oalataiem posii-edzeniu rocipocząć pra&s nad kiwentaryzanją.
•i oszacowaniem sił wodnych w Polsce. W tym celu opraco-
wano proij.ekt metody i:nweinitaryz.ai:tji, który ma być tematem
obrad najbliższego zebrania Kcymi&ji, Kiierowinć*two piać in-
wentaryzacyjnych obejiną pip.: prof. M. Rybczyniski i prof.
K. Pom''akowski. Prace t« <zajmą oczywiściie dluasizy okres
ozas-u i wymagać będą pewnych rw7Qatkóiw,

Co sdą' tyczy k o m i s j i t r a n s c o r t o w e j , to jej
praewodnóczący, p. piroi. M. Rybazyński, ko>muailkuje o p.rzy-
sitąpianiu do prac nad staiysitylką ruchu ara różny- ,h rodza-
jach dróg w r. 1926. Statystyka ta posłuży za podstawę do
opracowania nrapy pri.fc<w-uzG'W| iklóra ni. in. będzie przczoM-
azona na Wystawą Poiwisz-echną w 1929 r. w Poznaniu, Dla
ulatwkinria poirównania 'ruchu rapoimocą różnych rodzajów
komaniikacyj, sitalys yka będzie podzielona na rodzaj-e to-
warćw, W końcu proipoiauj-e p. M, Rybczyński zapro-szetn,:e
na czliotuka komisyj: transiportowej — p. Inż. Mieczikowsiklt;-

. go ii kioan, wodnej —» p. prof. Dr, A, Romańskiego.
Sprawy komisji torfowej oimówił p. Inż. L, Tołłoiozlko,

przewodniczący tej Komisji, Następne zebranie tej
.Komisji .zajmie się . przygotowaniem materjalów do
apraco'waai!a kwestj.oinarjusza światowych zasobów ' tor-
fu, ik.óry ło kwestjonarjusz ma ustalić PKEn, w
myśl •uohw*!y MiŁądzya. Rady Wyikonawczej WKEn.

Po wyshiobaniu tych sprawoadaó i po dyslcusji, poistano.
wiono:

a) uzgodnić wydamiiB mapy transipoirtowej z analogicz-
inemi pracami Min. Kol«i i Mim, Robót PubL;

b) zwrócić się do Min. Rob, Publ, o 'sfinansowaimie prac
mad kiw-einitaryzaiciją zasobów sił wodnych;

c) dążyć do wyzyskania praktyk studenck.ch celem ze-
bramia potrz-ebnego ma.erjaiu inwentaryzacyjnego;

d) wobec porusz^oida sprawy wydania pracy p, prof, M,
Matakkwicza o żegludze śródlądowej, o charakterze
jpodręcznika dla szkół wyzsizych, PKEn. postanowił
udrieliić srwego poparcia w kierunku uzyskania aa to
wydawnictwo o-d.powieidjiich funduszów rządowych i
ispioiieioznych.

«) -w związku z wmioskiem p. ptof. M. Rybczyńakóego,
by została wydana w jeżykach ob ych broscura o
polskiej us a w * wodnej i uzupelmiającycli ją raz.po.
Tządizeniach, która to broszura da.aby muterjai żą-
idaay od PKEn. przez Biuro Centraline WKEn. w Lom-
dynie, positanowiono wysiać narazie tyliko przekład
ustawy (przepijamy na maszynie) do Londynu, wyda-
nie zaś drukiem broszury — uzależnić o,d bago, czy
M. R. P. udzieli ma to środków;

f) wmiosflk p. prof. RybozyńskAego. co do zaprosze-
inia ip,p. Miejzkoiwsikiiago .i RoiżaćskJego na członków
;Koin, wodmej, ireisp. trainsportowej — przyjęto;

g) na. wniosek p. Czarnodkiego, posilanowiono wypta-
icić 600 zl. za prace .przygotowawcze do iiijediniOistaj-
roiemia sortymentów węgla.

3, Zebranie Plenarne. W myśl wymagań regula-
minu PKEn., postanowiono zwołać na dzień 17 grudnia
ff, b. kotejme z.Eibranie planarne PKEn,, ttam traiktoiwać go
j«dndk 'jako zebranie dorioczine, gdyż to jpowJnino .się
'Oidibyć po ukończeniu 'Mku kalendanzioweigo, wz,gl. naw^t
budżetowego (i kwiieta: a),

Przyjęto masit. porządfilk lobnad Zeibrania plenannefgo:
1. iProtakut izebraimia poprzednieigo,,
2. .Sprawozdanie z działalnośoi w okresie ubiegłym..
3. Sprawo-Zidanie ze zjazdu Rady WKEn. w Cemobbio.
4. Program prac PKEn. ma przyszłość.
5. Przyjadę preliminarza budżetowego na x, 1928/9.
6. Ptrzyjecie -regułaimimm• PKEn.

4. Unifikacja Komitetów polskich. Po wymianie zdań
na^ temat pożądanego połączę ia Komitetów: Normaliza-
cyjnego, Elektrotechnicznego i Energetycznego przez
utworzenie wspólnej instytucji, jednoczącej te organi-
zacje i przeprowadzającej podział zakresu prac oraz kie-
•rująoej reprezentacją zagraniczną, ipostanowiono zorganizo-
wać posiedzenie poirozuniiieiwawcizie sekretarzy generalnych
Komiibatów Energetycznego i Eleikjroibechln., których unJiii,ka-
cja mie napotyika zasaidniiozych kód
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P r o j e t s d e s n o r m e s p o l o n a i s e s .

••••> > •••••••••••• •••• •••umai. i

Uchwały Konferencji Technicznej ISA
(Międzynarodowy Związek Normalizacyjny), dotyczące spraw 2a (Gwinty) i 2b (Śruby).

Końferenoj a odbyła isię w Berlinie w drugiej
połowie października r, b. Uczestniczyły w niej
kraje nast.: Austrja, Francja, Niemcy, Czechosło-
wacja, Polska, Szwecja, Szwajcarja.

A, Sprawa gwintów.
1. Konferencja stwierdza, iiż średnice i slkoki

gwintu metryczrago w obręjbie średnic 6—80 rrtm
są zgodne w normach następujących krajów; Niem-
cy, Francja, Polska, Szwecja, Czechosłowacja, Ho-
landia, Włochy, Rosja.

2. Średnice do 6 mm są zgodne w projektach
wszystkich krajów. Dla skoków istnieją dwa projekty.

Projekt A — wszystkich krajów, z wyjątkiem
Francji,

Projekt B — Francji.
0 Projekt A Projekt B

1 0,25 0,2
1.2 0,25 0,25
1.4 0,3 0,25
1,7 0,35 0,35
2 0,4 0,35
2.3 0,4 0,45
2,6 0,45 0,45
3 0,5 0,6
3.5 0,6 0,6
4 0,7 0,75
4,5 0,75 0,75
5 0,8 0,9
5.5 0,9 0,9
6 1 1

Projekt A jest (polecony przez wszystkich de-
legatów, z wyjajtfciem delegatów Francji. Ci ostatni
polecają, projekt B.

Konferencja zaleca rozważyć w poszczegól-
nych krajach również projekt B i przesłać opinię
dotyczącą projektu B możliwie najrychlej Sekreta-
rjatowi Szwajcarskiemu.

3. Przy omawianiu średnic gwintów powyżej
80 mm, okazałio się (jak to było na konfrencji w
Zurychu), że różne kraje zajęły rozmaite stanowi-
ska w tej sprawie, Niemcy ponownie podkreślają,
ze względów wymagań techniki, konieczność po-
zostawienia średnic 84, 89 i t. d. Doświadczenie
zaś niektórych krajów przemawia za oddaniem
pierwszeństwa średnicom 85, 90 i t. d.

4. Wszystkie kraje zgadzają się na to, aby
skok gwintu metrycznego wynosił 6 mm dla średnic
•powyżej 80 mm.

Oba projekty średnic 85, 90 i t. d. kib 84, 89
i t, 'd. winny być ije/szicze raiz poddane dyskusji
w paszczeigó;lnyoh 'krajach.

5. Konferencja poleca poszczególnym, krajom
wypowiedzieć isię w następujących sprawacn:

1) czy jest wskazane, aby średnice gwintu
metrycznego drolbiiegO' „Feingewinde 3"
zgadzały isię ze średnicami gwintu metrycz^
nego normalnego, czy też

2) przy ustalaniu średnic igjwintti drobnego
„Feingewrride 3" należy wziąć przede-
wszystkiem pod uwagę -otwory i średnice
zewnętrzne 'łożysk kulkowych, czy wreszcie,

3) ze względu na doniosłość uzgodnienia gwin-
tu 'drobnego ,,3" z (gwintem metrycznym,
wszystkie średnice imają się zgadzać i o>-
prócz tego ma'ją być uwzględnione otwory
i zewnętrzne średnice łożysk kulkowych

Celem zbadania tej sprawy, zostaije utworzo-
na podkomisja, w skład któreij wchodzą Plroi.
Schlesinger, przedstawiciel Szwecji, Francji oraz
pp, Zollinger i Huber-Ruf.

6. 'Konferencja zaleca dila gwintu metryczne-
go drobnego ,,3", przy średnicach od 1 do 4 mm,
przyj.ąć -skoki według projelkitu Zurychskiego z 1925
r, Biorąc ;pod uwagę powyższą uchwałę, przedsta-
wiciele Niemiec mają itę fiprawę przedyskutować
nanowo z przemysŁem niemieckim, w cel'u usunię-
cia istniejącej rozibieżności w średnicach 2; 2,6
i 4 mm.

7. Konferencja zgadza się ze skokami ustalo-
nemi na Konferencji w Zurychu dla średnic od 4,5
do> 22 mm, z wyjątkiem średnicy 12 mm.

W Szwecji, Szwajcarji i Włoszech dla średni-
cy 12 mm ustalono skok 1,25, w Niemczech zaś 1,5.

Inne Państwa albo jeisz.cze nie powzięły osta-
tecznej decyzji w tej sprawie, albo- są gotowe za-
stosować się do decyzji większości.

8. Propozycja szwedzka -zastosowania skoku
1 mm dla średnicy 8 mm została rozważona w roz-
maitych Państwach i uznana za nienadaja.cą się do
przyjęcia. Stosownie do tego-, idelegacja szwedzka
ma u siebie nanowo podnieść -sprawę przyjęcia
skoku 0,75 mm.

9. Konferencja zaleca ,,Feingewiride 2", usta-
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P o l s k i e N o r m y

Oprawki do frezów walcowo czołowych
PN-N 303 i kątowo czołowyh PN-N 304

N a r z ę d z i a

PN
N—305
Projekt

Oprawki z zabieraczerrl

b

mm

Średnica
d

10
10
13

Trzpień

A
16
22
24

b

32
32
32

/i

10
10
10

Gwint

gw. Af

9
9

12

gw. W

3/8"
3/8"
1/2"

Ś r u b a

di

15
15
18

L

38
40
58

k

5
5
6

12
15
32

h n

3
3
4

2
2
2

Oprawki z wpustem

Śred.
d

16

22

27

32

40

1

12
30
38-
62
22
25

31

A
26
26
35
40
40
48

58

T

b

18
18
20
24
24
26

28

r z p i e. ń

6i

4
4
6
7
7
8 .

10

t

2,8
2,8
4,4
5
5
5

5,5

h

4

4
6
7
7
7

8

Gwint
gw. M

8
8

1.0
12
12
16

20

gw. PF

5/16"
5/16"
3/8"
1/2"
1/2"
5/8"

3/4"

di

22
22
26
34
34
42

52

L

22
22
24
26
26
28

32

Ś r u b a
k

5
5
6
7
7
8

10

n

2
2
2,5
2,5
2,5
2,5

2,5

h

2,5
2,5
3
3,5
3,5
4

4

Pierścień

Di

' 6
26
35
40
40
48 ,
58
58

h
4
4

24
15

5
5
8

12

Oprawki do frezów prawotnących winny rnieć śruby z gwintem prawym, do lewotnących — z gwintem
lewym.

Wymiary oprawek odpowiadają otworom i żłobkom frezów wg. PN—N 522.
Gwint metryczny wg. PN—N.

Wg. D I N 843. Przejrzane przez Sekcję Warszt. S. I. M. P. Paźdz. 1927.
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R u r o c i ą g i
Stopniowanie ciśnień

NP
B—701
Projekt

Oznaczenie: nominalne ciśnienie 40 kgjcm1: Pnom 40. — Ciśnienie w kg/cm*.

Ciśnienia
nomi-
nalne

1

1,25
1,6

2
2,5
3,2
4
5
6
8

10
12,5
16
20
25
32
40
50
64
80

100
125
160
200
250
320
400

500
640
800

1000

Największe dopuszczalne ciśnienia
robocze dla

Wody

Kołnierz
i rura

1

2,5

4

6
8

10

12,5
16
20
25
32
40
50
64

80
100
125
160
200

250
320
400
500

640
.800

1000

Pary ew.
gazów

B
Koln. i rura

1

2

3,2

5
6
8

10
13
16
20
25
32
40
50
64

80
100
125
160
200
250
320

400
500
640
800

Pary przegrzanej

Kołnierz

20

32

40

64

100

160

250

Rura

10
13
16

20
25
32
40
50
64
80

100
125
160

200
250

Ciśnienie

2

4

6,5

10

13
16
20
25
32
40
50
60

75
96

120
150

190
240
300
375
480

600
750
960

1200
1500

Stosunek próbnego ciśnienia
do roboczego

Wody
kołnierz

i rura

2

1,6

1,62

1,67
1,62
1,6
1,6

1,56
1,6
1,6
1,56
1,5
1,5
1,5
1,5
1,5
1,52

1,5
1,5
1,5

1,5
1,5
1,5
1.5
1,5
1,5

Pary
kołnierz

i rura

2

2

2,03

2
2,17

2
2

1,92
2
2
2

1,88
1,88

1,92
1,88
1,88

1,92
1,92
1,88
1.88
1,92
1,88
1,88
1,92
1.88

' 1,88

Pary przegrzanej

Kołnierz

2

1,88

2,4

2,34

2,4

3,34

2,4

Rura

2,5
2,46
2,5

2,5
2,4
2,34
2,4
2,4
2,34

2,38
2,4
2.4
2,34
2,4
2,4

Podane ciśnienia są to ciśnienia względne.*)
Dla każdego ciśnienia nominalnego są podane ciśnienia robocze dla „ w o d y " , „ p a r y " i „ p a r y p r z e g r z a n e j " '

Ciśnienia nominalne są równe ciśnieniom roboczym dla wody. Robocze ciśnienie dla pary stanowi 80% a dla pary
przegrzanej 64% roboczego ciśnienia dla wody.

R o b o c z e c i ś n i e n i a A d l a w o d y są ważne dlą temperatury poniżej 100° dla wody i poniżej temperatury
wrzenia innych cieczy bezpiecznych przy ciśnieniu atmosferycznem.

R o b o c z e c i ś n i e n i a B d l a p a r y mogą być stosowane dla pary oraz gazów bezpiecznych (np. powietrza) po-
niżej temperatury 300°, stosują się one również i dla cieczy, które wskutek swych własności fizycznych lub chemicz-
nych wymagają zwiększonej ostrożności przy temperaturach tych cieczy poniżej' temperatury ich wrzenia.

R o b o c z e c i ś n i e n i a C d l a p a r y p r z e g r z a n e j stosuje się do pary przegrzanej od 300°—400°, do gazów
i cieczy przy powyższych temperaturach i do niebezpiecznych par, gazów i cieczy.

Przy temperaturach powyżej 400°, jeżeii robocze ciśnienie sięga granicy danego stopnia prężności, poleca się brać
następny stopień ciśnienia. Jeżeli jednak ciśnienie robocze jest niższe od te j granicy, pozwala się przekraczać temp. 400°,

Wskazane ciśnienia próbne są ważne tylko dlą prób wytrzymałości objektu i nie mogą być stosowane do prób
szczelności połączeń.

Części pracujące przy ciśnieniu mniejszem od admosferycznego są próbowane ciśnieniem 1,5 kg/cm13.
Rubryka „rura" stosuje się do próby rur gładkich bez kołnierzy, rubryka „kołnierz"—do rur uzbrojonych kołnierzem.
Kołnierze ustalają się tylko dla ciśnień oznaczonych tłustym drukiem.

*) Pod ciśnieniem „względnem" rozumie się ciśnienie po odjęciu ciśnienia atmosferycznego (dotychczas używane
„manometryczne" „robocze" i t. d.) Pod ciśnieniem „bezwzględnem" rozumie się ciśnienie włączając ciśnienie atmosfe-

_ryczne (dotychczas używane „absolutne). _ _ _
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R u r o c i ą
Ś r e d n i c e n o m

Oznaczenie średnicy

D norr
Wymiary

i

1,2 i

1.5

2

2,5

3

4

5

6

8

10

13

16

20

25

32

40

50

60

70

80

90

nai ne

PN
B—702
Projekt

nominalnej 150 mm:

i 150.

w mm

100

110

125

150

175

200

225

250

275

300

(325)

350

(375)

400

450

500

550

600

(650)

700

(750)

800

900

1000

1 100

1200

(1 300)

1 400

(1 500)

1600

1800

2 000

2 200

2 400

2 600

2 800

3 000

3 200

3 400

3 600

3 800

4 000

Możliwie unikać średnic ujętych w nawiasy.
Średnice nominalne odpowiadają średnicom we-

wnętrznym rur lanych i armatur, zaś w przybliżeniu
średnicom rur stalowych, gdyż przy rurach stalowych
zasadniczym wymiarem jest średnica zewnętrzna.

lone na konferencji w Zurychu (1925 r.), do <pr .">•••
jęcia przez, inne kraje.

10. Dla dalszych gwintów drobnych, Konfe-
rencja 'zaleca jako skoki1 normalne:

4; 3; 2; 1,5; 1; 0,75; 0,5; 0,35; 0,25; 0,20 mm
dla średnic, które są większe od średnic „Feingew.
2", ew, gwintu metrycznego dla tych samych skoków.

Zmiana skoków musi się odbywać:
z 1 mm na 1,5 przy zmianach średnic z 22 na 24 mm
„ 1,5 „ „ 2 „ „ 33 „ 36 „
„ 1,5 „ „ 2 „ „ „ „ 52 „ 56 „

ew. 2 „ „ 3 „ „ „ „ 52 „ 56 „
z 2 „ „ 3 „ „ „ 100 „ 105 „ .

U w a g a : Te kraje, które obecnie mają przy
0 12 mm skok 1,25, 'Oświadczają, iż zostają przy
tymi skoku.

We Francji jeszcze nie zdecydowano defini-
tywnie stanowiska względem gwintu drobnego; o-
(becnie tam są •zalecane normy C. >P. S. Przy przy-
szłych pracach nad normalizacją gwintów drob-
nych, Francja zwróci największą uwagę na poglą-
dy większości.

11. W normach gwintu podawać profile gwin-
tu metrycznego bez luzu wierzchołkowego, jednak
bez 'zmiany ustalonych dotychczas nominalnych
średnic śruiby (iNennma.ss des Bołzens). W ten
sposób średnice gwintu śruby i nakrętki otrzymają
jleldnakowe wymiary teoretyczne, jak również
i iśreldnice rdzenia ś>ruby i otlworu nakrętki. Luzy
przy wierzchołkach i podstawach będą określone
tolerancjami w wymiarach średnic rdzenia śruby
1 gwintu nakręitki.

D|la tolerancji ustala się, iż teoretyczny profil,
biorąc poid uwagę luzy, stanowi wyższą granicę dla
śruiby i niższą granicę dla nakrętki w ten siposób,
iż najmniejsza średnica gwintu nakrętki jest więlk-
sza, a największa średnica rdzenia śruby .mniejsza
od wymiaru teoretycznego,

12. Konferencja zaleca, jako podstawę do
wartości tolerancyjnych, normy DiPN, Jednocześnie
zostaje utworzona podkomisja w składzie przed-
stawicieli Francji, Po Md i Czech oraz p!p. Huber-
Rufa i Zoillingera, której zadaniem, będzie O'piraco'-
wanie 'wytycznych i zaleceń, dotyczących tej
sprawy,

13. Konferencja stwierdza z żalem, iż średni-
ce otworów łożysk kulkowych nie odpowiadają
średnicom gwintu metrycznego.

B. Sprawa śrub,
1. W y s o k o ś ć n a k r ę t e k .
Konferencja zaleca dla wysokości nakrętek

wymiar 0,8 d jako najmniejszy i '0,9 d jako naj-
większy. Konferencja zaleca jednocześnie zastoso-
wanie powyższych wytycznych dJa nakrętek .calo-
wych w krajach reprezentowanych na konferencji,

2, O t w o r y d,la ś r u b , n i t ó w i t. d,
Wobec tego, iż w poszczególnych krajach nie

zostały przedyskutowane projelklty VSM 1160 i
VSM 5749a, tworzy się podkomisja, złożona
z przedstawicieli Francji, Czech i Niemiec oraz
pp. Huber-Rufa i Zollingera, która ma za zadanie
przedyskutować powyższe projiekty i wysunąć pro-
jekt normy ©tworów, biorąc pod uwagę nie tyllko
śruiby, lecz i nity, kołki, :podlkładki i t. d,, jak rów-
nież wiertła wedł, norm DIN.

Drukarnia Techniczna, Sp. Ąkc. w Warszawie, ul. Czackiego 3-5 (Gmach Stowarzyszenia Techników),
Wydawca: SpóMca z o, ó. „Przegląd Techmiczmy", , Redaktor odjp. Inż, Czesław MikulsV;|.
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